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Pożar Dwor.ca · łówn:egą w Warszawie 
';..:„ 

Spłonęła hala dojazdoWa - Podczas akcjffatunkowej śmierć , 
poniósł I strażak . a kilkunastu- Ciężkie rany 

W sertt ponurych i wstrząsa
f ących katastrof, jakie nawiedzi 
ły zaprzyjaźnione z nami ~o
dy, że wymienimy tu tylko nie
powetowaną stratę W. Brytanii 
w związku z zatopioną łodzią
stolica Rzeczypospolitej pogrąży 
ła się wczoraj w najgłębszym 
smtJtku z powodu nieszczęścia, 
jakie na nią spadło w postaci po 

łaru nowowyl>u0owanego awor f roku, Jtażdemui priyłi)'$zowi ao I fi~ natyc~~ po jej zauwde- walcqcej z iywlołem, z pnw
ca Głównego. stolicy zaraz na progu m6wić mu i o godźinie 8 min. •5 był dziwym heroizmem, garstce ńN 

Budowla, której wyr~e z miał o nuzytn rozmachu twór- już przed dworcem w pob~u żak6w. Zewnętrzne skrzydło DO 
rozległych przestrzeni Alei Uja- czym, o na!izej praey nad rot- miejsea, w którym szalejący zy wego dworca od strony uUax 
zdowskich śledziła cała Warsza- budową Polski, zostały jeno wiol ezynił tak straszliwe spus- Chmielnej ginie w kłębach cz.u 
wa, do której odnosiła się z tak skrzydła i koszmarny stkielet toszenie. nego dymu, przez który przebi.. 
wielką sympatią, którą miała pqwyginanych żelar.;nych whl- Ponlł.sie za tym relacje na- jają ledwie wąskie języki ognia.i 
się już wkrótce chlubić - spło żańl.„ siego reportera odtworzą prze- Bardziej wyratny widok da.9-
nęła jak pudełko zapałek, runę- S~plona dookoŁ,a strasitiwe• bieg pożaru w sposób jak naj- trzegamy już z wylotu, jaJd 
ław gruzy-zniszczona. W cięgtl go wido\viską ludność Wams• bardiiej dokładny: tworzy się mi~zy magazynami 
niespełna trzech ~ w stertę wy patrzyła na to dzieło znlszcze ~oiAA WlDZIANl!' OCZAMI bagażowymi w przedłuteniu ku „------•-•III ruin zwaliło się dzieło, które ni.a oczami za.snutymi mgłą ł~ i REPORTERA podmiejskich i drewniuej haU 
mn<>szono przez lata całe przy w przedziwnym żalu zaciskałłl z Gdy przybywamy na ulicę starego dworca. Ten widok n.· 

,znowu mowa 
· Wóda Trzeciej IU.eszy, kan

ders mtler, wygłosił na zjeż.. 
dl:le kombatantów niemieckich 
w Cauel przemówienie, w " 
kt«Sl'Jlll ..-owu pałtowałe a
takował Francję l Anglię. 

.Analizować szczegółowo tej 
lllOWJ nie ma potrzeby, bo przy 

. toczone w niej arpmenty pow 
~noae Sił jut nie wiadomo po 
raz który. Natomiast dekaw4 
rzeczt byłoby wiedzie~ co 
kanclerz spodziewa się uzy • 
skać przez takie wystąpienia, 
bo chyba się nie łudzi, że 7.do
ła krzykiem przestraszyć Lon
dJn l Paryż, a doświadczenie 
raczej kazałoby unikać tego ro 
Uaju popi8Ów oratorskich. 

Dt-tyche2U0we bowiem alo
n i ayny wocł7.6w lpańatw 
notd", Hltlera i Mussoliniego, 
spowodowały JULSttpstwa dla 
nich Jaitastrofalne, ale jesza.e 
rok temu tak nieprawdopodob
ne. że gdyby je ktoś przepo
wiedział, byłby uznany za 
chorobliwego fantastę. Któł 

m6g mianowicie rokt p6ł roku 
temu przewidzie~ że Anglia 
czynnie się zainteresuje spra· 
wami środkowo • W8Chodnłej 
Europy, że mwrze układ woj· 
skowy wzajemnej pomoą s 
Polską ł pragnie zawnM taki 
!lam z Rosją? Przez dwadzieś
cia lat, które upłynęły od pod 
pisania Traktatu Wersalskie· 
go, Anglia nie chciała słuchać 
nawet o rzeczach I wydane- , 
ałaeh, dzłtJlłeych sit na 
"'J'Ch6d od R-ena. Tak RSDO 
j~ killql miesięcy ' temó' 
nie motna było pniewidz[d. ł.e 
'Turcja zawri:e traktat iroJ· 
skoWJ s Ang1ł11 I Pranc.fll. 

nakładzie olbrzymich koszt6w i tragicznej iiiemocy pię~ci. Chmielną nie jest jeszcze nawet je się jUŻ przerażający. 
tak wspaniałego wysiłku r-1t i Pożar dworca wybuchł, jłlk to ~ałkoWic!e mrgarmowana siu- Płoną jednoczemie WSZ)ati'le 
mózgów! Ze wspaniał<>Aci koń- zostało stwierdzone ostatecltlie żba betpieczemtwa. Tłumy lu· części dworca. W płomientaeli 
~cego się gmachu dworcowe- o godzjnie 6.20. Reporter nasz: dzi otaezaj' dworzec, mimo wo- f ł kłębach dymu toną górne pi~ 
go, który już w ltońcu bieżącego zawiadomiony 70.';tał o kat.nstro ł U qtrudniajĄc akcję ratowniczl\ . (Dala:y dfg na lłronłe Ha 

Niemcy judzi i prowokują 
na Bałkanach, w Słowacji, na Węgrzech i w Gdańsku 

Zape(ł:ieai pnez 'Wł wła5114 ~ej s Buł&arią, :atnie 
0

mitnaha jest przeciwko Bułaa-1 czy o tym wyraźne oh!aae.-
brutahiość i zachłanność Ni~ s:z;Jc;ują bowiem t~ prowincj~. w I rij.. . nie premiera buJganloego. _ 
cy uoiekaj4 sic . do wszelki.eh poważnej liczpie BUłgąriy o,ra.: Niemcy ~ziewaj4 . się, ie .Równie g~ ~etod' •tosuJ• 
sP.osobów, by się wyd~ć z przyłłtzenia Tracji greckie; dla ~ołaniem urn~ i mepoko11 Niemcy w , SłowacJi. Ten nieo
wilczego dołu, który sobie wy' mr_skania dostn>u do moru. }U nie dopuszczą do u.gruntowa ćZęsny kraj, ogołocony z _...., 
kopali. · Te pragµienia pewnych kół ni.a p<>towtnlietlli.t bałkańskiego, ńości, żyjąey po terrorem Gest& 

W tym łti celu proY.rad%ł Bułgarskich zostały podsycacie nad którym rysuje się sylwetka po, zamieraj,cy handlowo, lłl:-
Nieincy specjaln4 robotę w~ę" wnicjftnie przez Niemców. Jed ohfonna angielskiej pot~gi. Nic je się terenem judzenia przealw: 
dzie tam, gd2.ie istnieje jaka.kol• noacśnie róŻfiymi sposobami to Nierru:om nit pneszka.dia. ie ko Węgrom. Mieszka tu ich U~ 
wiek szansa wywołania niepo- krecia propaganda 5ł1je ni"l'O- · w ten niecny spośób grają ty„ na grupa, chcą więc Niemcy ska· 
koj'!1. roli.tyka to k.rół'kowtrQcz k.oi4JCe. ~o~oski wśród ludnoś- .rym ors:a.n~em ~Wego sojusz rzystać z tego i.gnębiąc WU1'6WJ· 
na 1 n1rimdno maleić określe' c1. Z Je<ł.fitJ strony ro2'lP\1:5zcza nika z wielki.ei WOłny. rękami nieuświadomionych sł~t 
nie dla jej wartości moralnej, ale sic :nieprawdziwe wieści 0 tieko Należy przypuszczać, że te wy wackich chłop6w, wprowa„Jc

1 ~i~m wy~aie. si~, ie jej wy mych. ro~owaniach bułgarsko „ siłki niemieckie nie d~dzą rez~l- stan rozdrażnienia 1 napięcia u ; 
nik1 mon zmt~ntć ~ sytuaq~ rumunskJJ<:h i bułgarsko „ grec11 tatów. Rząd bułgarski jest św1a- granicy słowacko - węgierskiej"' 
i poiwol4 im na nowe za.boey. kich, bu.dząfych w Bułgarach dotn tej niecnej gry i stoi nasta W samych Węgrzech jedJlo
• O? Pt;WD~o czasu. terene~ o nadzi«;łe ;tadość uczYbi~a ich now~sku ścisłtJ neutralności. Ro c?.eśnie Niemcy jak mogił usi.„ 
:i~~e.J . dz1ałatno~a podz.i~- pr~~1':nt~; z d.J:ugi~1 - ptt" zum,te .~eż dobrze, że w obec:nej łują zbudować gruPQ narodo
ne1 Ntenuec stała się Buł,;ana. ci&l 51~ ich tuti>dJ<óJ usiłowaniem sytuacJ1 międzynarodowej poru WY.:Ch socjalistów, mających rOB-
I&tnieie tu pewna gt'U.1)a która wywołain.ia prte'konania, ie osła szanie spraw drażliwych z są- -
pragndaby z.łączenia Dohmdiy finta mobiliuieja w Grecji wy11 ł siadami jest nie na czasie. Swiad (DokoAtzenle na ett. ka 

Wsłrz•saj4ca katastrofa „Thetis'e" .przedmiotem procesu publicznego 

Chamberlain o zatopieniu .łodzi podmodneJ 
i ~ przebieCJu straszliwej śmierti 97 ludzi załogi 

I;oNDYN. W ponleCb:iałek po 
południu, gdy bba Gmin zebra
ła się na pierwszym posiedzeniu 
po feriach łwiątecznych, nef 
~du N~e Chemberlain zło-

·iYł óbszerne sprawotdanie, obra 
·mjące 

. pnehłec btutmf)' 

obeenoł~ dod•tkoweto , penone- przoch4e okrętu. Otwór zabezple 
lu nie przycsyniła się do zato- c11ający wyrzutnię otwonył się 

nłęcia łodzi podwodnej. albo podczas zanurzania, albo 
Bezspornym jest fakt, 'że kata- tej był już.wówczas otwarty, cze 
strofa wydarzyła się w czasie, go dotychcźaS ·nie zdołano , do
gdy łódź znajdowała się pod wo kładnie 1t\rierdzić. 

dować wypłyni~e o~ na pa, 
wierzchnię. Mimo to jednak o-
kręt dalej tonął i zetknął sl4= • 
dnem mor~ 1>9d ką~en;l 35 stop
ni, na głębokości 130 1t0p. 

Jak ~ dalej 1 relacji pre 
miera, wskutek zderzeiiia o~ 
tu z dnem morza 

Rzeczy te, kt6re je$icze kil· 
b młesieey tema wrdawalyby 
sit "8Z)'Stklm, rozamfeJ11CJ'lft 
sit na sprawach earopejfkleh, 
n)e typco nJeptawdo~l>)>n:v • 
mi, ale wręcz fantastya;nymł, , · 
spowqdowall ewoJ• polityq . 
Hłtlef I Mu•llnL Komekwen ' 
tnie dalej kroeZt po tej dro
dze. Ciekawa rzecz, czy maJ• 
JO]ski~ przysłowie: kto Jriatr 
sieje, zbiera b--. 

· Jakiej w dni-ą. ł czerwca b. r. u-: 
legła łód,i .podwodna ,;'I'ltetis". 

d,, a Członkowie załogi; kt6rzy zlło
beąo1rednbł jeJ pnyez)'114 stało lal~ wydobył się s pierwszej ko
slę salanłe wodą obu 'przednich mory' obętu, nie zamlmęll za so 

komór ł»• t. aw. drzwi bapleaeństwa, 
zniszczona została aparatua ą• 

palowa ·1 radiowa 
„Tbetisa", wobec czego dCJW6d9.. 
two musiało się ograniczyć &9 
wypuszczenia boji ostrzegaw
czych oru .sygnałów dymn,.. 

' 

Po 'łlyliczeniu majdUjllCych 
się w chwjli ianurzenia łodzi na 
jej pokładzię .oficerów, . żołnie
rzy i przedstawicieli stoczni. pre 
... *11iasA ... „,;"; 

okrętU. Według dotychczafJO- eo spowodowało, teł druga ko-
wyc!h wynik6w doehodteń, wo- ino..a BMtala •ana. 
da wtargnęł4 przez wyrzutnię Wowczas opróżniono pny pomo 
torpedową. znajdujllCll się na cy pomp główne zbiorniki ba-

„ n,. ] ' , ........ -1... ·--~b -..-1 • - -r- IP.On- i.QoM6arit - - ~ ,/ 

R U M I A N E K świeżo zebrany kupuję w kaidej ilości 
- I Skład Apteczny PAWU PODGÓRSKIEGO ŚRIDKI CHEMICZNE da zwalczarila c~orób i szkodników roślln up·rawnych poleca w PIOTRKOWIE, Słowackieuo 12. 
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Str. 2 

Poseł angielski 
# 

u Oi<a Swietegt 
:MIABTO WATYKAllSKIE. Oj

tfec Swięty przyją.ł wczoraj na 
audiencji posła angielskiego przy 
,Watykanie Fra.ncoi& Osborne, z 
mrt6rym konferował przeszło go
idzin~. 

iWj Jtołacn watykańskicll sąilzą, 
fS rozmowa ta pozostawała w 
izwiązku .z akcją pacyfikacyjną 
Stolicy :Apostolskiej. 

Wywiad 
z Paderewskim 
w „P ar is Soir" 

, P ARY2:. ;w; "drodze powrotnej 
,ie Stanów, Z~ednoczon:ych do 
SzwAjcarlł pr.yb1ł do l'iłty!a Ilf· 
tnaey Paderewski, kt:óry zamierza 
satrzyma~ się w stolicy Fra.ncji 
~ 2 dni. 
, Na pokładzie parowca „Nor
.-andie", na kt4rym odbył dro~ę 
Is '.Ameryki Paderewski udzielił 
lwywiadu korespondentowi „Pa -
ri8 Soir", stwierdzając, te mowa 
ministra Becka, wygłoszo.na w 
1

'Sejmie w dniu 5 maja br. znalaz 

I
ła aprobatę niie tylko całego na
~tl" polskiego, ale i wszystkich 
(JCrajów, pragną\;ycl:>. utrzyma.niia 
pokoju. 

Sprawa emigracji 
• Zydów z Rzeszy 

BERLIN. Radca mimister.\alny, 
IWohltat, który ostatnio podpi -
lał układ ·gospodarczy niemiec
ko" - rumuński, udaje się w najbliż 
szej. przyszło"ści do Londynu, 

g"dzie przeprow.ad22i szereg roz -
m6w foformacyj.nych na temat 
problemu emigracji żydowskiej z 
Rzeszy. 

Ar. I'• 
S?TU I 

lłiemiecc9 aroganci z lodzi o zatell 
I 

1m Hitlera Twierdzą, że Pan Bóg upodoba~ sobie walczącego % 

i pogańską społeczność niemiecką! 
Naijnowszy numer niieniedkie De'kilaracja utnyma:na w to1\ści polskiej. Wyją~i tej deklaral Wal:cryiIDIY o silną ni~ 

go tygodnika w Łodzi „Der De nic . niezwykle "arog. anckim typul cji ipodajemy w tłumaczeniu: nę dxogą ipodtrzym~inia jui ist
utische Weg" zamieszcza t. zw. propagaindy hitlexewskiei zawic Jesteśmy Niemcami i stąd cz~ n.iejącyah i tw01rzema nowych 
„Nasze wyznanie wiary". W ra szereg zwrotów żywcem za„ ścią składową upodobanej prze: dóbr nacodowych w .dU!Ohu-oic-. 
deklaracji tej, podpłsainei przez pożyczonych ze słoWlllika pro- Boga społeczności niemieckiego mieckiego socjali.z.mu. 
Niemiecki Zwią;ek Ludowy, or .pagandowego Trzeciej Rzes:y. narodu i jej losu(?l). P,rojekt ogółu wypływa z ,,o 
ganizacja ta oświadcza, że „wal Deklaira<:ja jest niejako od.po„ Podkreślamy u s%1C%cgólną ży.tku jednostki: ofiarność dla 
czyć będzie o silm1 niemczyznę, wiedzią na apel Zjednoczenia mocą, 1) uświadomienie o nairo swojego narodu jest najwięlu 
drogą podtrzymania istnieją• Niemców w Polsce, które :wró dizic i rasie, 2) ochronę naszej ra szym obow.i.ą.z.kiem krużdego 
cych już i tworzenia nowych cilo się do organizacji niemicc- sy drogą przeciwdziała.nia mie" Niemica. Dlatego żądamy: 1) 
d6br narodowych niemieckich I kich w Polsce by wypowied:z.ia, szanin krwi, 3) t~rzeniie od.po najwyższego materialnego r<"~ 
w duch~ na:od?w,? • socjalisfy ły si~ o stosunku do państwowo wiednich społ;cz..nych i na.rodo woju, 2) .roz..bud~y stałej sa.i 
c:znym menueckun • •~ wydi un;,.Oun, mopomocy (Noth1lie), 3) pra• •••••••••••••••••••••••••••••••I*•'•'••• cy dla kaidego współ.r:o-d.aka, 4) 

· Rodzinna wieś Mussoliniego w ·gruzach 
MEDIOLAN. Na. skutek dłu -

gotrwałych ulewnych deszczów 
w ciągu ubiegłych dwóch tygod
:ni nastąpiło w prowincji Mode
na u stoków góry Cantiere obsu 
nięcie się potężnych mas ziemi 
na przestrzeni 10 - 15 kim. kwa 

dratowycli. 500 domów w miej
scowości Boccasublo musiano 
pośpiesznie ewakuowa~. 

W Prignano wędrująca g6ra 
zniszczyła trzy domy, w Castel 
Reggio - urząd pocztowy, a w 
Pontola koło Predappio, miejscu 

urodzenia Mussoliniego, ni-eo
mal wszystkie domostwa. 28 ro-
dzin, zamieszkujących miejsco -
wość tę, zdołano w ostatniej chwi 
li ostrzec i ewakuować. W Trcdoz 
zio runęły trzy domy. uO itmych 
jest zagrożonych 

Mac Donald · o polityce palestyńskiej 

tworzenie 0irgain.izaicji stain0;o 
wycli. 

Jesteśmy przynależności do 
;państwa polskiego i świadomi o 
bowiązków stąd "WY\pływają" 
cych. żądamy dla na1SZei grupy, 
narodowej woln~go obszaru ZY" 
ciowego. - Niemiecki Zwią• 
zek Ludowy w Polsce". . 

Tyle Niemiecki Związek Lu- · 
dowy. 
Wyjaśniło się stanowisko pew I · 

nych kół obywateli polskich, na1 
rodowości niemieckiej. Bardzo'( 
zresztą nielicznych, gdyż nawet! 

LONDYN. Angielska polity- wobec odrzucenia przez nich I Nielegalna imigracja do Pale- w tym związku są tarcia i nieza 
ka palestyńska była n;i p)llie- „białej księgi". styny jest nadal bardzo liczna. dowolenia. ' 
działkowym posiedze.niu Iz1!y Minister, oświadczył dalej, że W. ostatnim miesiącu zanotowa- To stanowisko wywołuje juł l 
Gmin przedmiotem szereg•.l in- \· dzięki skutecznym zarząd.ze no przeszło 1.000 nielegalnych poważną reakcję wśród Niem-i 
terpelacji, na które udzielił od- niom wojskowym udało się ogra i.migrantów, których odstawia ców w Polsce znających dobrze.I 
powiedzi minister kolonii Mac 1 niczyć ierr.or aiab~k.i w znacz- się do ie~ krajów mac~erzysty;h1 życie hitlerowskich Niemiec i1 
Donald. · 1nym stopnm, natomiast przy~- względnie · potrąca się odnosne nie tęskniących za upodobnia- :

1 

Rząd angielski nie liczył na I nał, że głównymi inicjatorami za liczby· od ogólnej miesięcznej niem stosunków w Polsce na 
poparcie zwolenników muftiego burzeń ostatnio byli Żydzi. kwoty imigracji. wzór Trzeciej Rzeszy. 

Chamberlain o zatopieniu· łodzi :~Ł~~E~r~~'§ 
lrag~czna śmierf (Początek na str. 1-ej) i:lomienia o katastrofie odno- i techników i ośwfadc~ł on, że Ni~.mcó~ .~~to!ikó~"· Nie od 

.& które jednak nie zostały zauwa- śnych władz marynarki wojel'.- admiralicja rozpoeznie natych- dz1s soc3alisci. ~iem1eccy ~ PQ\s-
POIS~dego kolelarza żone przez holowniki, przezna- nej . Dnia 1 czerwca r. b. już o miastowe śledztwo celem usta- c~ zde.cydowan~.e ~ystępuJą prze 

czone do towarzyszenia łodzi godz. 17.15 informowano się o lenia przyczyn katastrofy izba- c1w h1tleryzacJ1 ich rodaków: W 
W Zopotach podwodnej podczas jazdy prób- miejscu położenia łodzi podwod- dania zarzutów, że akcja ratow- Polsce. . 

GDAŃSK. Wczoraj ·rano nej. W międzyczasie nej, ponieważ nie wynurzyła się nicza nie była dość szybko prze- Sami więc Niemcy oświadcza 
s ~eznanycłi pTZyczyn spadł z załoga okrętu czyniła wszystko ona w przewidzianym czasie t. j. prowadzona. ją, że żadnej prowokacji hitle-o .. 
lZ-mterowego ma11ztu sygnaliza- co hiło w jej mocy, o godz. 16.40. O godz. 18-ej wy- Po zakończeniu śledztwa od- rowskiej tolerować nie należy.; 
mnego na dworcu kolejowym aby pozbyć się balastu. Dzięki płynął kontrtOTpedowiec „Bra- b~dzie się ewentualny proces , choćby ona przybierała takie· 
-:w ZoP.otach kolejarz, Polak - tym wysiłkom w dniu 2 czerwca zen", udając się na miejsce, publiczny. czy inne maski. 
Jan Zieliński, który na skutek wynurzył się z wody tył okrę- gdżie jeden ż samolotów woj
Cłcnn·anych obrażeń zmarł wkrót- tu. sko\Vych zauważył boję ostrze-
ee po przewiezieniu go do szpital Z ko1ei premier udzielił szcze gawczą. 
k miejskiego w Gdynd. gółowych wyjaśnień co do zawia W dalszym ciągu swego spra-

Wizr.ta gen. Gamelin w Londynie 
będzie miała zwiazek z rokowaniami sowieckimi 
P ARYż. We wtorek przybędzie 

ao Lo.ndynu szef sztabu ge
neralnego, gen. Gamelin. W ob
radach z szefem a~gielskfogo 
sztabu impe:rialnego, gen. Gor -

tern, i szefem wojskowej misji 
tureckiej, gen. Kiazim Orbay, 
gen. Gamelin omówi pewne spra 
wy związane z będącymi w toku 
rokowaniami z Rosją Sowiec
ką. 

· Nie pojadą do Moskwr 
•: . członkowie gab;netu angielskiego 

LO,NDYN. W odpowiedZii na 
Snterpelację w Izbie Gmin pre
mier Chamberlain oświadczył 

•ezoraj, że w obecnych okolicz -
ID~cilach nie jest brana pod uwa
;gę ewentualność wysłania które-

gokolwiek z człc>ków rządu angiel 
skiego z wizytą oficjalną do Mo 
skwy. 

Premier uwa~a. te taka wizy 
ta nie miałaby obecnie żadnego 
praktycznego znaczenia. 

Jlnglia wystawia rachunek 
za straty poniesione w Hiszpanii 

LONDYN. Rząd angielski wy-
8toso'wał „rachunel<;" do rządu 
gen. Franco, w którym zawarte 
Sil roszczeni.a angielskie za straty 

zarówno gospodarcze Jak i o cha
rakterze wojskowym, jakie po -
nieśli obywatele angielscy, prze
bywający podczas wojny domo -
wej na terenie Hiszpanii>. 

Nowe starcia w Mandżurii 

wozdania, szef rządu 
przytoczył relację ocalonego ka

pitana łotlzi podwodnej 
Z. W. Grama, który bezpośred
ni:o po wypłynięciu na powierzch 
nię morza oświadczył, że wszy
scy członkowfe załogi żyją. Po
wietrze we wnętrzu okrętu by
ło już jednak bardzo złe. Zasto
sowanie przyrządów głębino
wych podcż.as pra<: ratownięzych 
było niezwykle utrudnione przez 
silny prąd_ podmorski, wobec cze 
go . . . . 
kierownictwo akcji r~tunkowej 
zwlekało z pracami, aż do chwili 

ustania prądu. 
Przebicie tyłu okrętu gdy wy
stawał on ponad wodę nie by
łoby w żadnym wypadku uspra
wiedliwione, albowiem wówczas 
nastąpiłoby całkowite zalanie 
wnętrza Qkrętu. W takiej sytua
cji postanowiono w. dniu 2 czerw 
car. b . . zaczekać na chwilę. od
pływu, lecz okazało się, że i wów 
czas 
wszelkie próby dZwignięcia fo.: 
dzi podwodnej ·nie dały żadnych 

rezultatów. 
Co się tyczy zastosow,ani~ przez 
członkqw załogi a_parątów Da
vis'a, to należy przypuszczać, że 
większość z nich zrezygnowała 

między wojskam3 i1u1oliskimi i sowietkimi z tego środka ratunku,· gdy się 
TOKIO. Prasa japońska dono-1 Na odcinku granicznym sowiec okazało, że 3 ludzi poniosło 

si, że wczoraj doszło do nowego ko - mandżurskim, gdzie wojska śmierć, usiłując się ratować wła 
staNd;a pomiędzy wojskami japoń sowieckie usiłowały we czwar- śnie przy pomocy ·tych ąpara
skłmi_. a sowieckimi w Mandżurii. tek przekroczyć granicę, dowódz \ tów. 
Japończycy mieli stracie 6 zabi- two japońskie skoncentrowało ·o- · Premier Chamberlaip wyraził 
trch i 10 rannych. \ becne 2 bata1iony strzelców i 10 współczucie dla członków rodzin 

) c~łSlów. tragicZnie zm.arłjch ~ 

łłiemcr iudza 
(Początek na str. 1-ej) 

bija-ć Węgrów od . wewnątrz, by 
uczynić to państwo powolnym 
narzędziem swej polityki. Istot 
nie, sypnięto judaszowe sJ.:ebrni
k.i i dąło to rezultat w wyborach: 
narodowi socjaliści, wyraźna ob 
ca agentura, zyskali 26 manda
tów. 

Ale to wszystko. Cynizm tych 
metod obudził czujność i obu
rzenie opinii węgierskiej, która 
jednoczy się coraz ściślej wokół 
rządu. To zjednoczenie narodo-
we zyskało 170 mandatów, a 
więc przytłaczającą większość, 
co pozwala rządowi tym skutecz 
niej niweczyć akcję .obcej agen
tury. 

NA NASZYM TERENIE 

nie różnią od metod, stosow~ 
nych w Gdańsku, gdzie prowo-' 
kuje się zajścia, rozdmuchuje je.,1 

oświetla w odpowiedni spos6b,· 
rozgłasza się niepokojące wiado 
mości, podsycają<: stan zdener
wowania gdańszczan aż do wru 
ni a. 

Usiłują też te obce agentury; 
szerzyć niepokój u nas, nie wy•. 
łączając puszczania kłamliwycłi 
wiadomości raz o zajęciu Gdań
ska przez wojska polskie, raz 
przez niemieckie. 

I z tego też nic nie wycłioazi.. 
Społeczeństwo polskie wie, że 
Armia Polska czuwa i nie ustaje 
w swej codziennej pracy. 

Te metody nie nam przynio
są szkodę! Niczym się zresztą te metody •·"'-„„„„„„„„„„„ll!lllll!!lm!!!lllllllll„ ... 

WALNE ZGROMADZENIE AKCJON11RIUSZÓW 
Zjednoczonych Fabryk Portland - Cementu 

.. ~;FIRLEY" s. A. w Warszawie 
Dnia 31 maja 1939 r. odbyło się pod I operacyjny 1938 i udzieliło Zarządo

przewodniclwem p. adwokata Lucja- wi Spółki absolutorium. 
ba Altberga Zwyczajne Walne Zgro- Bilans Spółki wykazuje za rok o
mad2Jeirle Akcjonariuszów S. A. „Fir peracyjny 1938 zysk w kwocie z1. 
ley". ' 1.113.308.-, z której w myśl uchwały 

Zebrani przed przystąpieniem do Walnego Zgromadzenia odpisano z.ł. 
obrad uczcili przez powstanie pamięć 1.094.233.- na fundusz amortyzacyj
zm.arłych członków Władz Spółki, a ny, resztę zaś przeniesiono na na
io współzałqżyciela i prezesa Rady stępny rok operacyjny. 
Nadzorczej, &. p. Edwarda hr. My- W wyniku wyborów Zarząd oraz 
ćielskiego, i d,ługoletniego członka Komisja ;Rewizyjna pozostały w nie
tejże Rady, ś. p. Witolda ·Korab-Brzo·lzmienionym składzie, natomiast do 
rowski~go. Rady Nadzorczej na miejsce dwóch 

Walne ZgromadZJenie zatwierdziło zmarłych . jej członków wybrani zo
jedhomyślnie sprawozdanie i bilans stall pp. Stanisław Keh i HeDrY. Wil.
orq rachunek~ i-~ za ·rok ~ Sandera. 
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Nr.m Str.$ 

„ Wyjdziemy z połamanymi · kościami" ~-' · 
DLACZEGO 
UŻYWAM 

Co mówią, Włosi ó wynikach możliwej wojny 
'San Remo w czerwcu 

. Na granicy włosko - francus
kiej, w Pont St. Louis, zabrano 
mi pisma francuskie. Między 
innymi był numer „Marianne", 
w którym celnky włoscy będą 
mogU prz~zytać słowa Musso
liniego sprzed 24 laty: „Niemcy 
muszą być starte z powierzchni 
ziem.il" wołał wówczas embrion 
dzisiejszego Duce. „Pomiędzy 
Renem a Wisłą znajduje się na
ród o powierzchownej cywiliza
cji, zarażony „kulturą" - pie-

u'1 Wesoły. \ kącik li 1------· lcfealna i na 
Słyszałem wczoraj w trat1Ibo 

\łiaju baircho cieka.YI; rO>Lmowę. 
Na pnediniei platformie stała 

przystojna przecfstaiwiciielka ko. 
biecej policji w granatowym 
mundw::ze. Obok stało dwóch 
a:nłodzieńców, którzy przyglą
~ si«: jej z prawdziiwym ~ 
Dltm. 

Kiedy ,,pani władza" wysia
dła., jeden ~ młodzieńców trącił 
drugiego. 

- WWuśt Oieniłbył się :z: „ wład:z:ą „? 
Zagadnięty WiiOUŚ w zamyśle 

niu 'Podrapał się w głowę. 
- Myślę, ie mi.lłbym pietra. 

Ryzykowna r:z:~ 
- Dlaaego? Talka żona to 

skarb. Ma.n, bracie, w domu po 
licyjni opiekę. Ani się napa.du 
nie ł)Ot:rzebujesz bać, ani :z:fo, 
dziei.„ 

- T a:ak.. Ale o byle co -
protdkół, to też żadna pi:zyjem• 
ność. 

- Jednak, mówię ci, taka io 
la to !rajdat Idziesz na przy• 
łcład wlasny do domu, spotykasz 
:fonę, a on.a cię delika.tnie Me
rze pod rączkę i prowadzi do 
komisariatu. Czy to me wyigo• 
da? Rodzona żona do mamra ci' prowadzi. Delikatnie z miło 
k14. Ułoiy cię w celi na pryczy 
i Qa dobranoc w czoło pocalui· e. 
Ehl .• Wiea mi, ie żona - w a.
cha -to przyjemna rzecz. 

- Ale niebnpiecznat Wro• 
cisz na przykład do domu w 
kicpsldm humOII'%e i nie masz 
chęci . na piC'Szaoty, A iona ma 
clięćl Ty nie chcesz, a oina chce} 
I wiesz bracie, co to b~dzie? Q, 
pór władzyt Dwa lata, jak nic, 
moiC$Z dostać I Już l~j z w~ 
dq n.ie zaczynać l 

- Naturalnie. Swoje felery 
takie małżeństwo ma. Ale załe. 
ty większe. Kaipeluszy taka io• 
na nie potrzebuje, na cały rok 
rna tylko jedną granatową Ct3(p 
kę. . 

- Ale za to, iak wroclsz kie
Cłv później do domu i na kola
cję śledzia ci się zechce - figę 
bęelzieu miałt Po51es% kobietę 
żeby w 9klepi:ku „od tyłu" kwi 
piła, a ona zamiast śledzia ku. 
~ić, prołlOkół spis::z:e :z:a handel 
po 7·ei-

Iil.„ cłrobiaql To się obej„ 
mies:z: bez śled?.ial Ale pomyśl 
tylko ja:kie korzyści będą miały 
dzieci w takim małień.stwie? 

- Jakie? 
- Nie wiesz, ie kto jest blt. 

Il.o władzy, temu dobrze? 
-No to oo? 
- A ta.ki dzieciak najbliżej 

władzy b~e, bo •• pny piersi!. 
- Mo ze i masz rację .. Ale co 

z tego, kiedy im :z:a młi wycho„ 
mit nie wolno •• 

- Właściwie, braciel To jest 
gł6yny felerl Bo ia bym pierw• 
•Y. d.o ślubu 1>0leciał. 

Napoleon Sfde& 

nil się dalej, nie przewidując, , Spotkałem w San . Remo b. morskie naraione Jest na iłzłala 
że ten naród będzie dzisiaj jego, kombatanta, · noszącego dumnie nia wojenne, wystawione na 
mentorem, jego opiekunem, je- „medaglla d'oro", z którym kie- bombardowanie. A jeżeli woj
go kierownikiem. dyś poznałem się na terenie na zakończy się remisowo, to 

Bo Wt jest i faktu tego nie f.a zjazdu międzyalianckiego FI- my wyjdziemy z niej zawsze z 
przeczają sanµ Włosi. Jeszcze DAC-u. Ro7.gAn11U$my się o rf)z„ połamanymi k°'ćmi, ze znlsz.. 
niedawno pisał „Corrlt?re dnlla n;w·h n.as7~·~h l:>i;l-;„7K:a\:'h. Po~łu , ezonymi najważniejszymi ob
Sera'.' .o podróży gen. von brau- gują:: ~i~ twardą fraiiwszczj·z- sz:irami i zrujnowani pod każ-
chitscha: „Głównodowodzący ną, do której od czasu do czasu dym względem.'' 
armią Rzeszy nie podróżuje o- mies?.ał wyrazy włoskie, starał „Wydaje się jednalC obecnie 
hecnie dla własnej przyjemnoś- się wytłumaczyć mi beznadziej- - wtrąciłem nieśmiało - że u
cl i jego spotkanie w Rzymie z ną sytuację, w jakiej znalazła da się uniknąć wojny". 
Mussolinim oraz pobyt w Libii się jego ojczyzna. „Przy obecnym stanie rzeczy 
mają znaczenie specjalne, które „Gdy będzie wojna - mówił V{łochy zawsze stracą, gdyż pod 
każdy łatwo zrozumie.4' - może się ona zakończyć albo pretekstem przygotowania do 

I Włosi rozumieją to jako o- zwycięstwem koalicji demokra- wojny dostajemy się pod opiekę 
pracowanie szczegółów ogólnego tycznych państw, albo też żad- Niemców, która zapowiada się 
programu, według którego Niem na strona nie będzie zwycięsk11 na całe lata. Niech pan patrzy, 
cy obejmują właściwe kierowni z punktu widzenia militarnego. co się dtieje obecnie. Niemcy 
ctwo nad siłami zbrojnymi całej Jeżeli zwycięży koalicja, Wło- obejmują kierownictwo naszej 
Italii. JesZ(:ze do niedawna chy przegrają na całej Unii armil, naszego lotnictwa, stają 
sprzeciwiał się temu bardzo Przede wszystkim wojna od.by· lię panami naszych centrów woj 
marsz. Badoglfo, który był 7.aW- wać się będzie na naszym tere- skowych. Pod pozorem przyjaź
sze przeciwny idei wojny pomię nie. Nie na linii Maginota i nie ni i niby to kierowani życ-di
dzy Włochami a państwami, sta na linii Zygfryda. Tam wośclą oraz troską o wspólne 
nowiącymi koalicję. Może dla- trzebaby poświęcić miliony lu- bezpieczeństwo zajmują różne 
tego, że ostatnio przyznano mu dzi, aby coś zrobić. ?Jieprzyja- ważne stanowiska we wszyst
bardzo wysokie wynagrodzenie, ciel napewno wybierze front la- kich dziedzinach naszego życia. 
wynoszące milion lirów rocznie. twiejszy. Ponieważ my nie mo- Wkrótce oni kierować będą na
Tak sobie opowiadają po cichą żerny. zająć Sabaudii, więc praw szą polityką gospodarczą, oni 
po tej i po tamtej stronie gra- dopodobnie nieprzyjaciel zajmie będłl eksploatować nasze fabry-
nicy. Piemont. Nasze całe wybrzeże ki. St. 8. 

Niezwrklr zamach rewolwerowv 
na bratowa krćla Jerze1a VI, ksieine Kenta 

LONDYN. w . poniedziałek I cyh1y w tej sprawie, z którego go oru siostrą k!Się!niozii o~ I 
wieaorem dokonano zamachu wynika._ że aresŻtowany za.ma• jugosłowiańskiej. 
rewolwerowego na k.się~nę. Ken- chowiec jest Anglikiem, w wie-
tu, która jednak wyszła ·z_ :a.o ku· około lat 40, który podał, te Z prasg 
machu bez szwanku. W ''chwili, nredawno powt6clł ż Australii. · - , 
gdy. księżna opuściła swe ~iesz- Bliżs%ycb ~egółów na . raz~e Paderewski DOdziela I 
karue na Belgrave Square 1 za, brak. Znanuennym wydaJe się 
mierzała wsiąść do stojącego f~t. że . ksią.te. Ken~ oPuścił stanowisko min. Becka. 
przed domem samochodu, padł mieszkanie na kilka minut pi!Zed „ . . „ ~ ... · 
~agl~ strzał, który jednak nie tra swą małżonką. Dowiedział się On „ll~C za '!Pains Sou: J1U"o'C"Je 
ftł nikogo. Przechodzący w pob- o zamachu dopiero po powrocie wywiad d,udzidkiC?DY pi:ZftkJgiw 
litu policjant rzucił się natych• do domu. · cego Pa trewskleg~. w . fY!ll 
miast na stojącego w pobliżu Kilka dzienników przypomi;o !gnaicy P~er~ stwierdził, 
samochodu mężczyznę i aresz• na w związku z tym zamachem 7e .at'CJe ~~ych us~e 
tował go. Ob<'k sprawcy zamachu I incydent, jailci ~darzył się w zen ~ . !,; . · dJni ~aru~ 
le:tał rewolwer. . · ubiet!łY piątek. W dniu tym je- oą, t · li• 1~ Ją z . ow. ~· 

Mimo, ·te zamacli dokonany den lub kilku'nieznanych spraw- Be~k w s~eJ mo~e w Seirme w 
został około godz. 21-ej wieczo- ców wybiło s:z:yby w drzwiach d~u 5 mai1a. francusldeg &lennl
rem,wiadomość o nim po~na weti1śdowych ~omu 1:arl'a of Ha- w!, ::':,tu 0 1ytuacjł ndęchynaro 
została przez prasę londynską rywood, małzonka sn.ostry króla. dowej l pozycji Polaki, ~ Padet 
dopiero we wtorek rano. Prasa Jak wiadomo księtna Kenttl rewald ołwladc:zył: .,Nłe mogę panu 
podaje również komunikiat poli.- jest szwagierką króla angielskie- lepiej wyrazit "'l~~ myśli,_.!~ powta 

rzaJ'łC to, co nap-em w u11„u mowy 
min. Becka, a mlanowide: Mcnra na.
ueao mbliltra spraw sagranicznyc:h 

• 

Grużllca płuc fett nfeu'lłagan, 1 eoroczllłe, 1lłt odtworzyła ucmcla całeao narodu poi 
robl"o rótnlcy dla płci, wle'. m 1 stanu, koal milion, lkiego. Nieuatępllwa w tem, co dotr 
ludzi, - PRZY ZWALl)ZANlfJ CHORÓB PLUCNYCH esy n.as:i:ego hoDOftlt naszej niepodle

. BRONCHITU uporczywego, rllęczl\cego kaszlu, GRYPY głoścl l naszego prawa auwuennego. 

„. nowego 
Pudru Tokalon 

7f{,~ KSIĘŻNA 
ALLA TRUBECKAJA 

* 
* * 
* 

Puder ten tstnle)e • .._ha 
na)modnlejszych, twarao
•yc:h oclc:lenlach. 
lest cieńszy I lte)ny lllł 
jaklkolwlek lnnJ puder. 
Lublfł )ego wykwlntnJ 1• 
pacb prawct&Jw1cb kw ... 
łów. 

Tnym1 "' tte llłenMI c„ 
I)' cfzlefl. taden Inny puder 
nie aawloro .Planki ~ 
mowej•. * U.trzymuJe ce,.. ~ I 
dollkatma nawet podcau 
fleuc:zu I -wtem. 

* 
·1estem pnekonena, le nie 
dostanfł l•plS•~• ~ 
u udnQ ceno. 

\ 

Groźny wybuchi 
wulkanu 

na Alasce ~!p. i::::!: „Balsam Trikolan" ::\5a~ it!t~k':tc!:'.:.ie. ~::J:b;:ohl. 
który ałatwła _wydzielanie all) plwoclnJ wzmacuJa organizm 1 .amopoc~ mów. azkodqc:yc:b dobrym l pokojOll NEW YORK. Według wiail 
ale ehonp oraa powl~bza WAH ciała I uauwn kaazeL SprzedaJłl apteki wym atoeankom z Nlemcamł - dekla domości nadeułych w z 1>lac6w1 

- racja min. Becka mala.rła powuec:bn.t ki straiiy wybl'ze:ia w Seaiile CZJllł 
aprobatę nie tytko w DalllYDl kaja, ny juri od llc.illw tygodni iedynJll 
~j:a Clłym "1ri.ec:ie apngnłoaym po. wu1ka.n na Alasu wznowił oit W.vbllnr prawnik aeskl 

zastrzelon~ w Berlinle7 
LONDYN. Praski korespon- lbowało sobie liCZ111ych S%lJ)iegów 
d~ .. „Daily Telegr~" ~er, spośród .czeskich bezrobotnych; 
dzi,. iz znany prawnik czcslci Sa otrzymuJ<ł ooi po 10 złotydl 
kanina, przewieziony niedaW!llo dziermi-e. 
do Berlina, %JOStał tam :z:astrzelo Bierny opór uechów budzi 
!1Y· Koreśpobdent nie podaije powame :z:amiepokojenie u władz 
Jasno, ay go ~elano na -prdkuratoratu. Protektor Neu
mocy · jakiegoś wyroku, a.y też raith barwił ~ora.i w Berlinie i 
zabito bez prowad:Lenia rozpra- zwr.11eał jakoby kanclerzowi. U• 
wy. wagę na coraGt trudnieisz:ą sytu 
.• Korespondent donosi dal.e'j, ację w Czeohaioh, pros%ąc go me 
1: w Cze<:hadi i na Moraiwaclt komo o ograniczenie dziiałalno
trw:ai~ wciąi ~csztowania na.ci<> ~ Gesitapo i Niemców sudec" 

. W słowach naJwyiueao umanła b~e swą d~ałailnośt ~I( 
1ngnlałacyem ~~„erete ~':!1j ~bc:i;:.?! ną niebywałą gwałt~j ""'" ... ~„-„ -„ 1 SWiadkowie naocmi apowia.~1 
Francji, dokonanem przez peem, Da· jt ie z b-atetru wulikaniu ~tx.:J 
ladiua. • łb . . „ w amałnef epoce - olwłactc:syl c aJł o rzymie snopy 
on następnle - kiedy wid:lmy mate- do wysokości 700 mdr. , 
rłallzm ł gloryEibcję alły brutalnef, o. Q..+... ..ł--- ·~'I... ~ 
ż'ywiające niektóre nandy nazwane ~·1 ~ pG\)iUJ1u 
cywllizowanemi, w .epoce, kiedy pod. całą okolicę wulkanu, 1XSYl

1 
noei się na ołtarze niskie f.n&tynkty czym C'Npcjom towair:z:ysą .=i 
\)rzewagi siły ł brutalności - jedyq usta.nne wstrząsy ipodzi 
nalhieją i jedynym sbawlenłem może --' • , 
być wiara w młode generacje. oraz uc:i:USZ.3iJątC g.rzmoty. !· 

Ku wielkiemu wstydowi aauych Mieszikańcy t>Obliskioj ...al 
~~·0:;:r1=t. 3e ~~~ płPerrvviłł~e w ..:~~d 1t':6: chronić wspa.niałeJto spadku, fald nam toohu o I.lilii swe omy, 
zostawili nui przodkowie. NM mo- re lada wila mog4 byt :z:alaa1111, 
ina jednak oskarżać 'W1izystkich hes przez gorący strumień la.wy ł 

Katastrof a lałntcza ~:~den:~h l:A~11 n:i~i: .=:d: · 
wyrażenia awej opinii, to większa N!I 

Podczas Walki bJ!<6"'f c:r:ęłć z pohód nich - testem tego pe.o ' załącza~ znaczlt6w1tł Swldoi 

nalistów czes.kkh. Gestapo zwer km-eh w protektoracie. 

w wny - odrzuciłaby z obnydsenłem wa sława 111 Studio Medłumlcmo • 
MADRYT. W ponied:.tiałelk bliiżu attny, przy c:z:ym obaj pi- huał ł b6stwa, .1'.rud którymi q zmu Astro • Grafologiczne ,,Paldłai" I-' 

2 samoloty, sterowane przez pi# loci nr.nieśli śmierć. uone obecnii! pochylat czoła". wiłte zagadkę Twej przyszłości, da a 
1 ~'·-·-·eh '·- d t'~·· Ignacy Paderewski wrócił dzłA do bezpłatnie klucz do Nowesro tycia. 1otów WOJ""'""w y 1U4Żące na Europy na statku .,Normandie" ze Dobrobytu, wybierze 0 uczęłliwy Dt1 
aren4 walk.i byków w Murcia Występ tonrea&or6w hiszl)ań Stanów ZJednoczonvc:h. gdzie bawll mer losu i>od gwaranctł. Os!Uftłest 
celem rozrzucania ulotek rekla- skich, który miał być pierwszy J)r:r:e:r: 3 miesł4ce. szczęście, zadowolenie, Dliłolt poqdat 
mowych, uległy katastrofie. Z od chwili zakończen~ wojny do Po krótkim odpoczynku "' Paryiu nej osoby, sposób zwvdętania WIOi 
niewi.aidomych ..-.l."%yczyn obie mowe1·, został wobe-c tego odwo Paderewski odjedzie prawdol)Odobnle gów. Nadeślij zaraz datę urodiem.i. „ już we wtotck do Morirca w Szwa,f, Adresować: Studio „PaJdiDi"~ ~ 
JnaSZYIDY nmdY. na .icmi~ w po łan~ 1 cariL r~ skrytka 652. 
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'SłoAca wsch. J.17 
. za.eh. 19.15. 

Księż. wsch 22S4 
Czerw<a z.acli. s.36. . 

KRONIKA HISTORYCZNA 
16SO. Przybycie OO BonHratów do 

Piołski. 
: PRZYSŁOWIA 

Ozierwie-c stały 
~dosk~ł;· 

=RAID>OO: 

trz~kriltnie . ·uciek.al w dniu_:· ślubul ,„·; 

Powszechnym · tematem roz- genią Couseau, córką zamożnego· głodzonego. n°dy · ~ócił ·nieco ro ,po 12 dnłac1i zalnlÓllo Cłrt:t• 
mćw w wiosce franCU5kiej, la &ospocłai:za. Rodzice zakocha~ ,do sił i gdy zapytano go dla cze- cego z wycrzerpania zbiega, kl6ry 
Plaine jest dz.iwaczne zachowa- nych nie mieli nic przeciwko te- go uciekł, oświadczył: · z trudem wykntus.a· · ..Byłem 
nie 41-letniego Ludwika Genne- mu związkowi i ustalono termin - Nłe wiem. Musiałem być zmuszony". _ · .1 
teau, klł:óry trzy razy zaręczył się ślubu na dzień 22 grudnia ub. posłuszny sile, która była. ma• Po odnaleziettiu ~o ltrt\fyły 
z tą samą kobietą · i tuż przed roku. . cznie potę#iiejsza Ode , mnie. we wsi na ten temat rótnego ro• 
ślubem znikał· Wieśniacy uwa• W dzien ślubu gdy wszystlio · Wszyscy wżruszali ramiona• dzaju pogłoski. Ałe~ Eugenia nie 
tają, że jest to nieczysta spra• było już przygotowane do uro- mi, nie mogąc zrozumieć Ganne' nie zwróciła ' na nie uwagi. Ko~ 
wa. Jedni twierdzą, ze jest on czystoś~, w kościele zebrała się teau. Panna młoda jednakie, któ chała ponad wszystko narzeczo
chory na umyśle · a drudzy, że niemal cała wieś. Tylko narze, ra kochała narzeczonego, wvba- nego i po raz drugi mu wyba• 
ktoś rzucił na niego czary. czonego nie było . . Czekano ze czyła mu · t_9,_. że skompromito- czyła, oświadc:tając, te jeśli ńie 
· Niezwykła ta si)rawa, ktora ślubem godzinę, dwie; trzy, a wał · ią przed całą· wsią · i ślub pozwoli si~ jei wyjść za niego za 
budzi obecnie zainteresowante w g<ly narzeczony wciąż się nie zja przełożono na ~zień 7 lutego. I mąż, to z05tanie starą panną, P,Ot 
całej Francji, przedstawia się wiał, ślub odłożono i udano się znów w dzień ślubu Genneteau nieważ za nikogo irui:'ego nic 
następująco: · na jego poszukiwania. uciekł. Wówczas we wsi napię' wyjdzie. · 

Pewnego ooia tudwili Genne- ~ Dopiero po 6 ·dniach znalez,io- cie ' doszło dh zenitu. Ws~zęto ślub wyzttac%ono więc na osta1 
teau postanowił ożenić. się z Eu- no go w lesie zziębniętego i W'Y' eilergi.czne poszukiwania i dopie• ni dzieti maja. Zaniechatio jed· 

---·---- ~że ~rzygotowań, .ceremonia ·~ miała się odbyć w śCJBł.ym gto" 

W ""lod'zon· ~ . 1··e· w·' „ !~e~~:~md~~!6~~i~:i! 
flT 6 eT · Tym razem policja, która. miała 

WARSZAWA I • ł , f ' h ' ł · ' · • · • • · · · dość tej sprawy, odmówiła 
SRODA, DN. 7. 6.1939 R.. Sla . 'POS. faC W ·ca.ym·. mleSCle . ~z~ęcia poszukiwań za Gen-. 

6.~ „Kiedy ramine" 6.35 Qmnastv• · · neteau.-b 6.50 Muzyka (płyty) 7.00 D?.iennik B·ołiaterem dnia w południo- ter ujrzał błyszczące w ciemno I pogóń. Zaraz znaleziono Iwa, 
poranny 7.15 Muzyk.a (płyty) 8.00 wej . Ir,l~dii jest niejaki .Jam~s ściach ślepia, oraz usłyszał prze który t,Ikrył się w kizakach. Win -----------
Alldytja dla szkól 8.10 Muzyka. (pły Winter, dzięki którego odwadze ciągły ryk. . . t,er znów strzelił do lwa· i znów NIE MA JUZ UMOWY FILMOWEJ 
tr) 8.15 ·,,Krajobrazy ziem wscho~ i zimnej krwi uniknięto nieobli- Winter strzelił. · Chybił- jed- go zranił. Rozjuszone i broczące PbI.sKO - NJEMIECKIĘJ. 
Dk:h" - pokadiamka 825· W:iadomości czalneJ· w skutkach katastrofy. nak. Wycelował więc uważnieJ· . krwią z.wie...,.„ riuciło si<> na Win U~owa filmowa połsko • Uiemkc.1 tury8ły'Qlle 8-.30 - 11.00 Pnuwa u-c „ ka la asł u.oo Audytja d1a szkół 11.25 M~y· · W miasteczku Taghmo~ rozbił między ocży i znów pociągnął tera.' Ale ten: nie tracąc zimnej · uzµana z:iosta za wyg '1 pacz 
b .(,płyty) 11.30 Audycja dla pob0it nami~ty cyrk wędrow'ny. I oto łza cyngi~I.. Tym razem zwierz~ krwi, ujął · za lufę karabinu i z !4i~i!.,~ Przemysłu . F~o 
~11if.of~~J:'~JJ1~~ w godzinach wieczornych, gdy zostało ranne i uciekło w pole. całej siły grzmotnął zwierzę ~_o~ , Stało ~ę ł!O. na skutek . ~ 
. .n.oo - · IUS. Pxizerwa 14.45 „Wsz.yst c~yniono ~ cyrku przygotowa- lWinter wraz z jeszcze kilku bą po · łbie, zabijając je na miej- pogwalce:n.ia pnee kontr;i~~· nde. 
De&o po trochu" - a>Udycja dla dz.ie- ma do pierwszego występu, farmerami rzucił się za nim w SCU_: 1 

- • • • _md.eclcid;1, _któny me ~yma:li pmy1 
ci 15.15 Muz)"ka. . popularna 15.45 W.ia wymknął się z klatki lew, który jętych na siebie zobowi,µ~ 
domości gospod.all'e:te 16.00 Dzi.ennlk od poprzedniego dnia nic nie do w k . - W pradctycc umowa ta · p~ła 
~~~6j~p~:= 1!~ stał do jedzenia. . - . ' óze rowerowr pad ·wozem ~~ls~i:p~:e i!~~-Qi·n:=.~ 
Zycie kwiat'ów Dla kogo kw.iitną kwi.a Dyrektor cyrku natychrmast ckspQrtowali Wdęks.u il.ości .-Blmów. 
ty? - pogadanka 17.00 . Muzyka. ta- zawiadomił o wypadku władze, . „ Zniszczeniu ul2gła . u,edlina swej produkcji do .PolsJd.. .. . ' 
near:ma (płyty) 18.00 ,,Słynne symfo- i w miasteczku zawyły syreny Przy zbiegu uL żelaZI).ei i Kro- kiegov(V{ł~y •. Ul . . Mlcldewłcza 20). Ta!k zysk. w ostatnim obesJe spra· 
bile" (płyty) ·19.00 Teatr Wyobrainii: alarmowe Mieszkańcy Tagh- chmalnej, pod wóz, naładowany wę.: pwa t~Jne ltóła wózka zostały zła woz.daiwcz.ym na 51 wyśwli.ctl.mydi w 
,.Klub Pickwicka.". - ~ola Dic.ken-_ mon dowfedziawszy si<> 

0 
przy- glezn, należaący do Henry~a~zajden- mane, \V6z~k 'wzyrócony, mięso .zaś naszych ki.nach filmów niemieokidi 

• 19.JO ,,Pny ~Y. ·20.10 Od: . „. . .. sa, _(Towarowa 32), powozęny p~e.~ -:-, ,~Jatł,~ , sii; ~a .~p.e.,m1mwąj,o- . ~1,1.Piono do Ni~ . 'Ul~ 7. 
~. .~ wojsk.Qwy 20.25 Audycja dla wsa. czymt: alarmu, natychrmast za- Władysł~wa Czyżnika, (Dzielną 50), wtfiL"':W~atru ~ fu~'me było. P<>lskith, % ' których~ &,. 

~MO Audycje ilnforma.cyjne 21.00 barykadowali si~ w domach i po dostał . si~ 3-:k-Ołowy wózek ro-wet-o-' · -· •• ' 111· - ·' · " ·'· •. „ .••. - ·-·· _ .• „ - · ·· ·-·" '·· •. lilfąd••"•ty•U00-·· .1. ___ . •' --· -··-_. K.onc:ert ch~i.now~ 21.~ ,,Ftlmofia zamykali okna. . wy, n.aleząey .dO .w~~Iiniarni i jatki . 
I sim.ba W10)skowa - ~c.22.00 Mu Tylko jeden .Winter nie pod- Edmunta Greczynskiego, (Ml~a~ka DINOL ·~ DONY neczvwHde z' El.·OW 
z:yika lc«<ka 23.00 Ostatnie wiadomości d ł . . P . ał d 5), prowadzony przez Stefana ·Malec- ·• . · · . . nafle»sza PASTA do dzieimilka. wieczornego 23.05 Wfado- a Slę panice. rzyw1ąz o . , · mości z Polski w ję-zyku niem.iec.kim. długiego kija młode jagnię, któ- ____ ._ _______________ 11111! _____ _. 

~omości z Pobki w j~yku ;~. p:~~: ~; :~~~ao~~~e; Walka·~ ·.a· ·p·' e·1n· ·e· , z· •.. rc1·es1w' o·:. 
W ARSZA Wt\ U karabinem w ręku czekał na 

u.oo Muzyka. lekka (płyty) 14.00 lwa. 
Pare ~ l4.l5 Koncert muzy• Nie omylił się tez w swoich Przemówienie· min. Kościałkowskiego . . . ki an.gi.eJski.ej 15.05 Son.aity 15 .40 Mu~ · h 
z,b obiadowia (płyty) 16.30 Muzyka. przypuszczemac ·Lew poczuw- Przemówienie p. min. Kościał „Przed chwilą odsłoniłem tab ziemi pomorskiej, przylegającej 
popul.aima (płyty) 17.05 Zycie kultu- szy łup, zbliżył się i zaraz Win- kowskiego nacechowane. było si licę ·ku czei im. -Józefa Piłsud- bezpośrednio di:> polskiego Bałty 
ralme stolicy 17.15 Przerwa 17.25 Mu- · ł z.Jb dawna (płyty) l8.00 _ 21.00 ą, stając się wyrazem niezłom- skiegO', który tu,~ Cieehocinku ku, gwaranta rozwoju potęgi go 
~a 21.00 Gabriel Faure: Ballada ZĄDAMY · POWSZECH• ności całego społeczeństwa. niejednokrotnie „~zerpał zdrowie spodarczej naszego kraju. PQ 
CJC)· 19 (płyty) 21.15 „Opowieść zbó- NYCH SWIADCZEN NA i Siły dla budowania mocnej i po przez Bałtyk, po przez 9twartą 

~
~a" t. .~~Cll!.i~·~śoi M-=! ROZBUDOWĘ FLOTY W przemówieniu tym p. mi- tężnej Rzeczypospolitej. Tabli- drogę· na szeroki świat,- płynie 

(płyty) 2us K0111ccrt muzy WOJENNETI nistet pąwiedział: · cę tę odsłoniłem na tej właśnie rozkwit gospodarczy n~ego 
operowej 23.00 .M.~yka taineczm& państwa i naszego narodu. Bez 

~(płyty). w . I k k. • • k „ • dobrobytu gospodarczego, . be-a 

BAlSsAO. NLA a r an w a c11 o 110 OJ s~~=~ł~~ p!i.F: 

•• 

••••• łi6ł. ,a·ecaenł~ 
• nółlhllllenl• 11~ -ł~CIO 

' odct••t,; •t6r• po teł kqoi.ft 
dolo tlłł vtvpoł 1tawet 
•qaftaliclem. PraePłl 
'll„oJo n• ooolowQJlh„ 

Ski • .. d t o· s . t t . . R . na. Ale ani siła gospodarc'Za kra 
an1aJą O ego JCB Wlę .ego nas fOJe W . zym '.e ju, ani jego siły wojskowe w zna 

'fiaC:łomoścl o akcji za utrzy- istnieje możliwość .u~rzymania , TęJiastroje R~u w)'Wier.ają dteni!J technicznym; nie „dadzą 
maniero pokoju, podjętej przez pokoju. Nie .ulega-jedriak wątpli wpływ na Watyka~ i wywołują nam potęgi zewnętrznej, która 
Stolicę Apostolską znów. się po- wości, że nastroje w Rzymie da w ·Watykanie przekonanie, że by nam ,dała zapewil.ieńfe 'pełne
jawiły w prasie zachodni.o ·- eu- lekie są od spokoju. Naró~1 wło Stolica · Apostolska winna pro- .go rozwojl.l'i warunk6w,.$pokoj
ropejskiej. ski nie chce wojny i jest przeciw wadżic nadal akcję, mąjącą na n~j pracy, o ile, nie~ będziemy 
Należy stwierdzić, że dotych- ny szaleńczej polityce Niemiec, · celu utrzymai).ie pokoju na świe trzymali w stopniu najwyższego 

czasowa misja Watykanu do- ciągnącej za sobą Włochy do cie. napięcia nasze siły, ideo~e i mo-
prowadziła do stwierdzenia, iż strasznej katastrofy. ralne. Tę siłę zewnętrzną two

Pakt lrancusko-turecki 
· zawarty będzie ·W ciągu · najbliższych dni. 

Sandżak Aleksandrettv przyłqczonv bQdŻie do· ·Turcji :. ··. 

rzył i ·bud.ował J6zef Piłsudski 
~wymi .. słowy, swymi nakazami 
i swym.i .cz~ami. · . 
' ·Józef Piłsudski dał życ~ na-. 
szemu · państwu; naród ·'nasz o
zdobił chwałą n1-eśmierte1n:ą zwy 
.cięskich .walk . i we~'trznego 
odrodzehia. . : · 

PARY~. Przewodniczący komi- trał n ego stronnictwa radykałów I lcwestią najbliższycp. dnł. · j ózefa P~dskięgo hfiponde-

w. . _sji dla spraw zagranicznych Izby socjalnych, że Z;aWarcie paktu Sprawa· sandżaku ' Aleks'an- rabilia nakaz. uJ·ą niezłomru.'e Pol-. JIJ• -s·n~e-re Deputowanych Mistler o§wiad- francusko • tureckiego 'na wz6r dretty została roz\viąza.fui w du -· · li · . ~iii · · · k · I · · t h d ń ki h sce i narodowi polskiemu, ~e je-- czył n.a posiedzemu komitetu cen paktu turec o - angie ski-ego 3es c u żą a .t~r~c c • śli Ińu walka narzucona ' ·zosta-

m~W ~~~~~~;~'.· p~~~ Zamarcie trójprzymierza Z SofliietOmi g~~~!Ei:Jił~~ 
. ObrOllly Przeciwlotniczej nie jest kOlll e tl • te ob d ga'-· tu a··n .•• Is' .„ •. e. D .. „. . łym polćoleniom p'ols.kiqi 'riie tył 

tem ogólnym Pożyczki Obrony Prze- prz 11ml0 m ra . .ułne . . 9 e A . g , . . . „. ko ~ożność trwałej, spokojnej. 
· ciwlotnlczej, a jedynie kontem Syndy · · ka.tu Subskrypcyjnego PKO. LONDYN. Wczoraj wieczór w cje angielskie w sprawie zawar - se osiągnięcia porozumienia, o - twórczej, gos~darczej. i ·kultu-

W związku z powyższym na konto g.abi:necie premiera w Izbie Gmin cia trójprzymierza angielsko - §wiadczaj_ą,c •. że u'.g?~·. w:,Z!\sadAi . ralnej" pl'acy; ,ale ,'9?. ~!'?· osta-
. nr .. 11 - PKO Warsza wa POP winny odbyło się posiedzenie komitetu francusko - sowieckiego. · czych sptawach 3e·st JUŻ zawar-.1 tec.znym wyraku powr6t do Rze 
~yć ~płacone Il i II rat~ n.a POP, ale , zagranicznego gabinetu angiel • ta ,i że istniejące · kwestie Śporne cŻypÓŚpolitef .tych .ziem 'rdzien-

. iedyrue przez te osoby 1 firmy .. które ł . , w swoim czasie przesłały deklaracje i skiego .. na ktoi;ym rozpatrywano Tutejsze koła oficjalne za,pa - dadzą się . usunąć w drodze . dal - nie pelskich, które już .odldaw-
uskutecmiły pierwszą wpłatę. do ,PKO. odpowiedź sowiecką na propozy- trują się optymistycznie na 'szan szych pertraktacii · na do · niej ·należeć powinl1y". 

I 

I 
I 

I 



I ; 

'!:·· .• .-„. 

.... „·--~-..- ... ,„ ..... ,„ ..... , . 
-4 I 

„ 11r=••U1nU;Jf,f rll UR 
Hollrwood w· pełni sezo.nu 

żyje tysiqcami sensacyj, nowin i plotek 
(Od naszego specjalneqo korespondenta} 

stnecło. jak dobrze posdo ,.Film została Bełłe ~ w a ' natbaf-
8~ s ~ ankieUt, • miejsca sdeey- dziej intellgenłnel'O akłora umano 
dowalo się na rozpisanie anklełJ' na .James Cagney_ Trochę ten-W7b6r 
wręcs przecl.wn7 temat: „kło Jest wydaje Ilię dziWllJ', ale .d1dw7 dsle.tłł 
najlepiej ubraną gwiazdą?"' I hl ros się na świecie... MnieJaa o to. . 
gonało, Jak w ulu. a z tego ula 'W'Y- I Jeszcze jedno P7łanie. kł6n r&-< 
fnmęła :r. ,zuzczyłnym tytułem ca- esej powinno 1'76 objęte lń~ 
rola Lombard, a tui sa uI,. Norma WJłwóml, a nie ankiełllo to: ~17. 
Shearer. • aktor6w achlellł na..fwlękaq 11-'6 

„ollywood, w ma.ta 1939 r. 
Już dawno Hollywood raayło ,..., 

startu, podejmując z miejsca gwał
towne tempo. Rezonanse europeJ-
1ldcb WYdarzeń politycznych WPr&W 
dzle docierają tu dość llilnle. nie 
mniej jednak mają tylko charakter 
e o h a. Stara Pani Europa wpraw
dzje w dużym stopniu obchodzi prze 
ciętnego Yankesa, ale nie w tym, by 
bussinesmana. z temperamentem wy 
trącić choć na chwilę z jego dotych
czasowego tempa pracy lub osłabić 
jego energię. 11 

A wszak wśród tych, co decydują 
e nowej kampanii filmowej przewa 
iaJą w Hollywood - bussłnesmanl. 
Włal.'nie cl, nie oglądając się na ża
.dne proroctwa na temat pnysz
ITch - dalszych, czy bli.ższ:rch - lo
IÓW Europy I świata. To dobry mak! 

- Na razie myśli o naa rz!ł'L My 
ma ufamy. I dopóki z Waszyngtona 
ale dojdą do nas jakiekolwiek kon

. kretne wieści. pracujemy z błon 
ll&Chłeję, ie wszystko będzie o key! 

I napewno tak będzie. Producenci 
amerykańscy, to najczulsze seJsmo
srafy: wyczuwa.ją najdrobniejsze 
niebezpieczeństwo. Więc, jeśli rozpo 

„ ezęll sezon :r. takim impetem znaczy, 
ie I wy tam. w starej, poczciwej E
aropłe motecie pracować spokojnie. 

• 
A wfęe. Jak się rseklo. 1MSOD NZ• 

JNHSęb'. WSZY'Jtkie ateliers w rachu. 

c1nak dłwłpla pon._ p~ kom- aeJ - ale. 
promituJ~ JeJ elecanc.J«; l clob17 I myłllcle ·mołe. te na tym sko6-
smak. esyla się r.abawa? Gdzie łam. Ale 

PonezeccSinl managerowie llławaD zanim opowiem o .tero c1aJsQm chł
na głowach, by "swoJeH gwiazdy ja- &'a. muszę mapelni6 sprawozdanie 
koś cichaczem przemycić na... IU- wynikami ankiełJ' na plerwae dwa 
rym ko6c:r.uszka. Ale tym razem pra pytania. 
sa była nieugięta l przeprowadziła ot6i. na pyłanle, kto .test ll&flepaq 
ankietę s ~ starannośchł I oblck-~ IUmolq świata. kllkadzle
ływłzmem. Nic dziwne&'D, naklad sląt łysłęo:r CQ'łelnihów odpowie
pisma nagle wzr691 o kilka.. millo- dzialo: Bete Davis, nawiasem m6-
n6w. wląci - dwukrotna laureatka Akade-

1 oto pewDCl'O ctnla podano do mU Filmowej w Hollywood. Jeśli 
wiadomości wuem I wobee. ie naj- chodzi o aktora - ło plenvsze miej
cor:r.ej ubraną &'Wlud1ł Jest Lam ace azyskal Paul Mani, na którego 
Rainer- Cz:r Luiza zmarłwłła się oddano IS.OOO głosów, tut za nim u
łJ'm łrlulem. trudno powiedzieć. Nie plasował się - Spaneer Trae:r z 8 
spotkałem ani .tedn.etro człowieka, I łysll\C&mf głosów. 
kł6ryb:r s nią na ten temat roana- Teru mon ~ 4o spraWJ'. 
wlał. Ale przypa!'IC:ZU łrze~ ie ra Więe. cdy konkurencyjne pismo spo-

I o dziwo, pytania, Jakle to pismo wywiadów"'. Odpowfedi Clark Qa... 
postawiło swoim czytelnikom na dal ble... Niech będ:r.le. 
nych miejscach. nam europejczykom • 
wydają się o wiele Inteligentniejsze Mote ta wlado~ .tał Dłe bęc1lde 
od poprzednleco, a mimo ło zbagate- najśwlełszeJ .takołcl. ale s obo~ 
llzowano Je w sposób dość lekkomy§l ku muszę o niej wam donlei%. Cbolbll 
ny. ta o &b B..,_., Stanwycł: z Jło

A więc. m.jładnfeJszym I na.fbar- berłem Taylorem. Myślę bowiem, ie 
dzleJ leniwym akłorem Jest weclłuc be:r. „pr:r.ypra"7' matf'71DOD1alner' 
tej ankiety - Gary Cooper. Za naJ- niniejsze IPf'&WOllllanłe nie mlalohr; ' 
intelłgentnle.Jsą · aktorkę obwołaną dość plkanterlL 

Plotki zza kulis i ekranu 
A więc, Robert Ta71or, bołJWw · 

Wl!l'&YIWcb kobiet na całym łwleele 1 

I Barban Słuawyek. swlasda, DO ... 
wledsJD7, o wiele mnleJ plęba „ 
Innych. 1"11\wda, m6wflo ... • bm 
małieństwłe doff dało I głOllDo, -

loda Halama r~a s{4:1 film tego ~o ~cłion. ':r. Tadeusrcm Doł~ -~em tył)' I krQ'łowal7 się rółne . ~ 
Al'ły&llka cierpi na ~ zapałcnie Zn.an.a wytwómia Wa.mer Bros pro- o ·naibyde praw aUllioll'!Skich lcilku jego na ten temat, ale dopóki .fiiti nie 
wewinęłrz4\ego ucha. Lekarze cz)'lllą ~ od pC'Wlleito cusu partrakta.qj~ powieści dla · prz.eróbc!k filmowych. słał się I a k t e m, Aden· • łułeł-
nad!ludmk.fe sta~ania., bv me dopuścić szych korespondenł6w nie ebclal r... 
do jałcilchk.olwidt kom.plibcjL RYĆ łeJ spraWJ' S ObaWJ', łe Idę llll6w 

da=~~r~i::: Porządeczki w PAT•icznei ok~b="~.i.!:.~~ 
że usl'lkodz:iła kość ręłd. już. c:r.uje się dla. a zapadła tak nieoezeldwude. 
o tyle lepi-ej, ż.e w najblliszycb cWach W nowym nmner:ze cz~ wośal, które fCS%C2'JC • zgrały tydi ie naweł wszędobylscy dzlennlkano I 
uda~ się n.a dłu:ż.stT o~ja.d miast pl'Ool ,.Film• ubz.ał.a się poniżsu nota.tika, samych filmów na taśm.ie normalnej. reporterzy nie zdołali się w7Wfec!Jle6 
'Wdincjonalnych wraz zupołcm Tea.tna p. t. ,,PAT.ałasr&.i", ilustrujłca po.- Producenci i cksploatot<Zy domaga-I o miejscu I dnia 11J'OCZYSWcl. .. Powla 
,,Małe Qui ~ Quo". ~dkii jakie panujł w biunc filmo- ją się slus:z.nych odszlkodowiań. domlono Ich dopiero po kilka IOdzl.. 

1; .• ~ ma b,ezrobotnycb. Nlektó~ mniej 
ao jednostki połączył)' się w wtękne 
npnlzacJe, łworqo bm samym 
Mlrowae podwaliny ekonomiczne dla 
wwo.teJ ekspansjL 

Nora ·Ney, IÓW!llołei wVbfcta .tę ,,. wym Poi.skiiej .Agiencji Telcgiramcui.tj. PRZETARG NA MUZYKĘ?l nach, kiedy młodzi jał WJ'.techall • 
toumee. Nasu. ,,czama.'" i abamitn.o PAT.-ałasuf· · Wśród k.ompcizytorów zajDllUljących San Dlep w ,.nieznane•. Zre9dlt- • 

-•-- się iidmtracją muzyc:rm4 dla Mótkome- na krótko. 
ob~ wyjddta fillM1 jedynac- NIEŁADNIEt trażówelk PAT«mej ~a kon Tak wl..,. oto, nowoez- A_._. 
ka Chóru JUll'Mlda. , '\Wetu produ«ntów k:rótkometraio- Oto PAT aisz:a kiarżdoira „- - -

Eagenhsz Bodo, Irena Skwh::uyłas wych i 'Pl'acowm.ików tcchinicmyeh pr_,. stcmaicj.a.. og . • Io, botek piękna. znany "'"'"8łldm 
L- i Tedeu•• '"'·"--e--u -....f""uli 

1 

cujĄ--L dla bi.'ura filmowe.,.,, PAT• zowo na muzykę do posz.cz.cgóLnych kobietom świata pod kałcht ~ 
- ..... ,., ...... „-. -..... 'i-"Y..... 0 - dloda.1!ków - p:r:zetall'g. Zamówicru"C °" ŚCll\ reor:raflcznit saanpłcnnl d( 
jui lciontrakty :r. dyr. SuliM'kim (o iiamej uskarża siię n.a tmdllllości l ogro. trzymuje n.a podstaiwie oferty tJelt - na "wylączność•-

Dale.ł. „wędrówka &'wfasd•, laka 
alt1 odbJ'Wa oo roka przed rozpoczę
elem pelneco sezonu Już dawno usta 
la. Przetasowano mniejsze ~:r. 
- wtęble przeważnie został)' na da
WD1'cb miejscach. Jpna sprawa, te 
• wu zwane „mniejsze gwla.zdr' na 
terenie Ameryki juź dawno dotarły 
4• w:rtszych szczebli. .Jedynie łeb fłl 
ID1' nie zdąiyły Jeszcze dotrzeć do 
w.ąllłldch zakątków świata I dlate 
p lllł na etarym kontynencie mniej 

którym piaaliiśmy na tym miejscu mne opóf.rucmda w wypłaoan.iu im na• który ofe.ruj:e najinJi,źszą oenę. Nile inaj- Skoro mowa o Gabaeh nie wolnll 
przed dwoma tygodńmml) na wyjaizd łeżmio.śd pn.ez P. A. T . Sprawy te %41.'li lepszy, leoz na:jtańs:zyl ml pomimłć mDCRJDlem fdła,, łe 
do Ameryłd. Czas pobytu w Amer/• d.t pnaiwdopodo~ epiloocr swói KTO MA :PRAWO DECVZJI? nieomal w bm sa.mym ezute w .... 
oe oblia.aty jest n.a na.łmniei dw.i pr%Jed sądom. Ośmi!U nowych ~ów, :ra.am.- leklej Francji, na Rlwlene. oc1bJ1 
miesiące, tak ie raum :r. podróż.ł pnez UMYSLNIE - czy PRZEZ NIE- gaż,owainych ~ kiexow:nilotwo biu- się Inny ślub, ale r6wnleł .,.,.,. ad,;y 
Ocean wyjai:.d tein. tnrać b;dUc 3 mie SWIADOMOSC? ra t~ PAT.Jczmtj nmc %l0St.alło stów flłmowycb. Tym rueni 0n fłl9& 
siącc. ~ kra·jowych bi.'u!- fi8molW'yeh pn.ez dynlkcję PAT•iicz.nei z.a:twierdtz.io reb'serem. I ło jednym :r. nił$1~ 

Wyja:zd ustalano na 20 \Yl'U!Śnia. poszilrodowa.ny został P= wy.dział nyich.. Wymówi1el1Ji. wnędn.ky po su-- ni.. świecie, a nazywa ~ Ale~ 
Igo Sym nieba.wcm z•a w jednym wąSkirej taśmy Wura fidmoweg<) PAT- śclu tygocLruaich pra.cy bez pensji i~ Korda, ona r.a.4 popularJUł rwtasq <" 

z filmów polskiidl ilo.tc!'esuj4c4, głębo i.lam.cU. PAT, wbrew umowom, wywsy• szkiodowani:a, nic opuścDlii biura, d°" Merle Oberon- · 
• ko dramatyan4 rołę starszego amain- la. mfl:e px:-e:r. nicdopamr:r.enie filmy maiga:jąc się :ra•ałtwitmiia sprawy łor- Do najblihze&'O -. '· 

!Ile będę hl podawał ealep piana •ta.-B•ęd*--tio-•jui··-clrugi-··-teg-•Q:llOCr.ll-lllliyliip•olskie-•. •n•a-wąskie111111111i•taś-imc•·-ao-•111Jll•-e.JSOC>-•---- •m•ail··-ąoiiij•i•pr._l!IWIM_•. c.--··----• John·-.-

......... 

. :.i~*~~~ Z trybuny CzyłelnikóW rozlegajq się 
I L p. Na ło wan korespondent nie d 0 f 
„ csaau. a CZytelnley - cierpliwe- coraz o wazniej sze i łra niej sze głosy 

i~ Czołowe liczby zbliiaia sie do 1000-kl 
re Im się roją po cłowach, mon I Oczywiście, ~ to była omyłka. Rówruet dlaczego leży kompletnym 
Pl'Q'chodzić tylko w nocy. Nie zna- Przez niedopatrzen~ dost.al · się do ugorem olbrzymia ~edzina filmów 
ws ło bynajmniej, łe w nlekł6rych niedzielnego sprawozdania błąd, pole młodzieńczych, kapitalnych w . swej 
wypadkach Ich Idee są zie. Przeciw- gający na tym, że w tytule „KłamSt- beztrosce życiowej, wesołych, o jas
nle, na przykładzie zaraz dowłodę, wo Krystyny" podane było na pierw nej, a zachwycającej linii wychowa
&.; tak Jest. cho6 pomysł, biorąc co szym miejscu, gdy w rzeczywistości wczej? Kiedy zobaczymy wzruszają 
obiektywnie - Jesł co najmniej - jak zresztą wyraźnie wynikało z ze- oe filmy żołnierskie, lecz nie z ohy
dziwny, bo zawiera w sobie Pr ze- stawienia S'Lczegółowego, fi•lm ten dnego gaittmku „Slubów Ułańskich"? 
ci ze n I e. A mana jest zasada. że znalazł się na n miejscu. Ten stan Pani Feliksa Krajewska, po wstę
kaidy trick reklamowY musi b76 w rmczy dotąd nie uległ zmianom. pM!, pełnym er.tuzjazmu, którego nie I 
formie pcnyływnej. choć niespodzianki mon się przy- żałuje naszej Redakcji 1 kierowni-

Nle wiem. ay zm6włlo się kDku trafi.ć wbrew wszystkim przewidy- kowl imprezy pisze t~: „Gratuluję 
11efów reklamy, czy Jest ło po~sl waru.om. serdecznie Redakcji i panu Redakto-
Jednego, dość. że w Jednym z amery Oło stan na •zte6 4złalejslzy: rowi Szczęsnemu. Brawo, kochany 
kailskJch magazyaów fllmowYcb er ' G R u p A A.: Panie Redakt.orze. Plebiscyt jest do-
stoszono ankietę p. t. „która ze •la- głosów skonałym, niczym nle zastąpionym, 
wnych aktorek fllmowYeb lelń na.t- "Mol rodzice ~ się" 816 rzetelnym sprawdzianem opinii SEe-

l'Ol'ZeJ- ubrana?". NI mniej ni wlę- „!Gamst1ro Krystynr" 843 rokich rzesz Czytelników .. , Głosuję 
ceJ, "Serce matki" 41'1 na „Serce ·matki", dlatego, że ten-

:&ęby Jednak osłodzić plplkę, cłec!a "Wrzos" 38!5 dencje jego, jak słusznie zaznaczył 
ao do teJ ankiety dwa popnedzaJl\Cfł .,Profesor WilC7JUI'"" 312 p. Grzegorz Ciepliński, zasłużQJly 

- Io główne - pytania: kło Jest na.tle- „Granica„ 216 działacz społeczny ~ są szlachetne i 
paJ'Dl aktorem I najlepsq aldorq ,.Florian„ 129 ważne dla dobra społeczeństwa. A 
fllmOWJl iwlatar'. Te dwa pytania. G R U p A n.t to jest motyw najważniejszy ... " 
fak naJeły ądzłć s łrzedep, modo ,,Paweł I Gaweł"' 908 Z kolei oddajemy głos p. Helenie 
nie JICS)'ć jai w U.S.A. na połneb07 „Włóczęgi„ 516 Durmajowej : • 
nqloe, choćb7 dlałeco. łe powłana "Zapomniana me1odlll"' 347 Producenci filmowi w Polsce Win-
J~ al~ eo rok od wielu, wielu lał. .,8zczęś11yn 13" 81 ni zwtócić uwagę. że w • literaturze ' 
Dodano włęe łrocbę papryłld w P9- A teraz oddajemy głos naszym naszej jest wiele wysokiej wartości 
lńad tneclep I oło W78lla ankieta. Czytelnikom. Oto, co pisze p. Krysty materl,ału' do wyzyskania na taśmie. 
eo się zowie. na Cieplińska, z Watszawy: Cały ś!ereg pereł naszej twórczości 

Ankieta ta mlllla llW6t llłeb7wa& „ Tak samo, jak mój Ojciec, do- Powieścf()pisarskiej i dramatycznej 
nqloe nie b'lko wśń4 wlela ml- maga.m się natychmiastowych reali- winno znaleźć miejsce w filmie, któ
lloncSw CS7łelńlków łelO bardzo po- zacjl filmów pabiotycznych, moc- ry ma nie tylko dawać rozrywkę, ale 
Polarne&'o p'8ma. ale slęgnęle za ku- byeh, k1'21ep!ącycll nasze serca, potę również upowszechniać wartości kul 
llą ateUen. Gwiazdy zacsęty się o- gujllcych ofiarność materialną i cal turalne. Tu także n&leży zwrócić u
ba~ łe ła ktoł, cdzleś mote eąli kowite poświęcenie się Polsce! Dosyć wagę, na formę, w jakiej winny być 
popsuć I biedna swiuda. choć IHl- l' mamy filmów demoralizujących, te wartości Podawane, by nie były 
lilie ~· aaldeb', .._. le- 8PBC2X>0Ycb, nib7 polskicb, • nijaklcll. tylko transpozycj~ utworu, .ale speł 

• 

niły służbę wychowywania artysty-1 
cznego masy. . 

Motywacja filmów podanych prze
z... mnie w Plebiscycie jest następu
jąca: 

A: Film „Moi . rodzice rozwo
dzą się" jest filmem z tak zwa
nym „pro!:>lemem", niezmiernie 
ciekawie ujętym. Temat filmu, 
jak również konflikty psycholo
giczne stwarzają, że wywołał on 
w prasie bardz!> ciekawe i głębo
kie wypowiedzi. Ale· prócz samej 
frapującej treści, był on również 
na wysokim Poziomie artystycz
nym. Dał, on również przegląd 
niemal wszystkich naszych asów 
ekrantL 

B: Komedia „Paweł i Gaweł" 
wysunęła się na czoło w powodzi 
tego rodzaju filmów, swą pomy-

słowoścl11. tempem ł ~ _., 
Dymszy i Boda. Sytuacje ~ 
z tYcla •Ił podane w komieznJd(' 
i arcyzabawnych, pełnycli -\'Nlr'WJ: 
życiowej wersjach. 

z należn11D llZlleunlciml 
Helena l>anmll 

Niestety, tym ruem nie moźem:p; 
dotrzymać p~ 1 nie poda
jemy pełnego spisu na,gr6d, jakie°"' 
fundowaMJ zostały dla .Cżytelnfk6w: 
za udział w Plebfscy~ Praca to 
niełatwa i wymaga wiele zachodu, 
pomysłowości. i starań. Jedno łJ'Dto 
na razie mo!emy pt7włó~: będll 
to 

NAGRODY WYJĄTKOWB1 
WARTOSCI 

WYSOKOCENNB I PRAKTrCZ1'S 
W nadchodzącą niedzlelci ~ 

już ostatecznie ich pełny wykaz. 

PLEBISCYT FILMOWY 
Głosuję na filmy: A: 

B: 

Imię i nazwisko ····------------·-.......:-
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Itr. ł i . 
Nr.Ul 

Dmorzec Głómn9 m łiJarszataie m płomieniach . 
Dokończenie sprawozdania z I~ej 'kolumny 

łra o6a ~ycli ltonCły- Heroizm tych ludzi, z jakim zabitym strażakiem ś. p. Janem tawego gejzeru. Stoi · przez cbwi VI PRZEPASTNEJ JAMJI 
1DACJ1, a Jednocześnie płonie ca p~ niby zapamiętali w naj- Sokolikiem z II oddziału, kilku }f jatkgdyby niaucbomo w miej Ogłfdam.y cały dworzec, webo 
ły dach i najwyższe piętra w większe morze ognia i dymu jest ciężko rannych a wśród scu, opadając nast~~ i:wdna dziany do przepastnej jaa,y 

kondygnacji środkowej, w kt6- przykuwa, kto wie czy nie wię- nich dwuch oficerów straiac- ku ziemi. Nie roiiumiemy po- gchi.e waoraj jcma.e wykończo 

irej jak wiadomo mieściła się na cej teraz uwagi, niż ~raszllwe kich, gdy obiega wiadomość, iż <:łtkowo co to ma orz.naaat. no sałt ieprezeotacyjq i ~ 
pierwszym piętrze główna hala działanie ognia. pod rumowiSkiem znaleźć się Zawaliło &i~ c<M, czy co? dano płyty na &ooton.ie pacha 

Npretentacyjna z galerią wspa- W ciągu kilku sekund zaled- powinno kilku robotników, któ- Maszyna wisi w s.kr~e. prze a dziś wiełcy ofiamiqr ludzkie-

ntałych płaskorzeźb. wie spada na ulic~ wiadomość, rzy byli w chwili katastrofalne- chod'Z.ą pod pcechylonym w go bezpieczeństwa tonąc w l>OI' 

STRASZNY POS'l'ĘP. Iż . kilku strażaków uwalonych go zawalenia się stropów na dół płatem ·· uęby kamieni na cie dobywającym si~ spod ka-

•r . 2YWIOŁU . . zostało pod rumowiskiem. Wszy- dolnych piętrach, a obecnie nie rogu Alei Jercnolimskkh i Mar, $ków szuka.ją zasypanych w gN 

ZanłUl ?.dążyliśmy obej~ ka- scy pośpieszyli im z pomocą, można trafić na ich ślad. Gł6- szal.kowskiej i zinów ~śmy u.di wspaniałyclt plaskorz~b 
'1 podmiejskie oraz starą wieżę która jest oczywiśde prawie, że wny WYsiłek zatem koncentru- naid Dworcem. robotników - i 01koło południa. 
izegarową i wyjść od strony Alei beznadziejna z uwagi na prze- je się obecnie nad rozkopywa- Obłok dymu OIPadł prawie m opus.zaamy teren stra.!d.iwego 

,,eror.olimskich - ze wszystkich strzeń i rozmiary katastrofy. niem zgliszcz. pełnie. Tera: dOipiero widać boiu : ogniem. 

,Jat prawie okien §rodkowej kon P. PREMIER SKł..ADKOWSKI W tym samym czasie, gdy strasi.liwe &pustonenie, W mie} PREM. SKŁADKOWSICJ 

~~Ot>/ 
. '? ł! ~ 
. M'{Dt O ~ Pt Y NNE 

HISZCZY ~ŁUPIEŻ 

~ . 

Jak gdyby na ratunek tym nam przypada smutny obowią- scu, gdzie przed chwila majda- STWIERDZA BOHATER, 
łaśni „ • ...-..;.... •-' "- zek obserwowania katastrofalne wała sit główna hala Dworca. STWO STRAZAKOW 

w e ~v.c.Vnym, w ...,., Wua- go pożaru .i ulicy, kolega nasz ziej~ teraz j~ ~ma ~ Ludtrie pytają uporczywie o 

śnłe chwili najbardziej dramaty- wzleciał nad Warszawę samolo- pasc: . Wyra.zn~e wid.at pogtęłt przya}'IJly. Zbada je ślechtwo. 
cmej przez opróżniony plac belki ' ołbnymt. e .. :wały gn.uów. Zh~·da ru· ..... „Jll._1.:w1·e. p„ .... „J. Jll t..;. 
przed dworcein od Alei Jerozo- tern. StraszliWY pożar dworca Z-·-·..J lei.a -I bo ... ~"„„lM'l ,.,... „ "„ 

limskiej ujemża otwarte auto, Głównego WYgląda też w je~o ~w~~ e1<4 ~tę .w ł.ł J?f .' ludzie o wys<>ikość strat,. Te nie 

z którego wyskakuje niezwykle ocuc.h zgoła. ~czej, ale me ką W}TW~ strumi~ie w~y. n1' pozwo!ł się ująć w cyfry. Wie- · 

przejęty sytuacją pan premier mnie, przerazaJąco: knłce w · powsta1ąqdi znowu my tyl!ko, ie spłonął dwonec, 
Sławo; Składkowski. Star.tujemy z Mokotowa na sa chrDIU!'~ dymów. na który ciekaliśmy latta, któ-

J 1 turysty M Akqa ratunkowa trwa bn rym ~szyliśmy się, który ura-
Bez wszelkich oficjalny.:h mel mo ocie cznym. aszyna przerwy, pode"US gdy samolot staJ pod Czułą opieką nasz~ 

dt\!lków, pan Premiel' poinfor- odrywa się po kr.ótkim wybiegu na& zawr~ na. lotnisko. . 0 1 śledz.ących spojrzeń. Wiemy tri 
mowany krótko o stanie pożaru od muraW! l?tniska i kład~e w gl4d~y 5!4( · mi_ Je&z~e: ~iesa- że w wake o pomnioejszenie ~j 
a przede wszystkim o zasypaniu głę~oki wi:az nad domami Ko- ~wvtv. widok klęski niknie, za straty dożono w ofiene życie 
strażaków sam z narażeniem lonu Staszica. a era Stę. T Y'lko dymy maaą ludzkie ie w wafoe 0 pomn~" 

~1 buchają kłęby dymu, a własnego 
0

bezpieczeństwa, w to Pniemy się w górę coraz wy- miej9Ce s%alejącego iywiołu, z sienie ~ strat wyka.zatli stra.iia 

iallie kondygnacje boczne objęte warzystwie lekarzy pogotowia ~ej. Gdy znajdujemy się nad u- kt&ry.i;n w~~ nie~owamie cy warnawscy bohaiterstwo, któ 

" morzem płomieni. wchodzi na górę, chwilę obser- liCłl ~~załkowską . i pla<:em furtkqonari.uśz~ struy. n premier ~ R.J:ec:~Ji 
Ze wsżyst.kich stron rozlegają wuje sytuację z drabiny, a po- ZbaWlClela mamy juz około 600 W HALI DWO~CA tej. I'- gen. S1cładko~ jao 

sł• dźwięki dzwonków alarmo- tym wydostaje się na· płaszczy- metrów W)'.'50koścl. . ~ obserwacyj z samolo naoc:my świadek ~twa 
W)'Ch i syren nadjeżdżających znę objętą ze wszystkich stron Palący su: ~erzec wida~ wy tu dokonywanych pne: ~ ocenił poniższym listem wys1o1 

Gddziałów strażackich. Policja dymem i podejmuje kierowa- rami~. OtaczaJą go kłęby ~we- szego kol~f· ~~Y~.Y z o- sawainym do pan.a pre:t}'daiita 

twraz z tandarmerią 1 samorzut- nie akcją, zmierzając, do wydo gol. zółta~ego dymu, .snuJące- ~~~o <>!d.Pl'fZ~ 1 wie?:te. m. st. Warszawy: . 

nie oddającymi się pod rozkazy stania strażaków. go S1fł w ki~unku .ulicy .M~: JUi% %e w niar.m me btth1emy Do Pana Prezydenta m. tł. 
wojskowymi, oczyszczają w tej W straszliwy tragizm sytua- szałko~~eJ 1 ~yzow~a JeJ ut:,.udniat akcji raitunkowei pne Warszawy. 

chwili teren przed dworcem. cji wprowadza ten widok sterni z Ale3anu J erozolim~kimi clio<himy cło ·hal . nowego dwor Stwierdziłem bohaterstwo i po 

rt'łumy spokojne i poważne nie ka rządu rozkazującego w ogniu Jer.dnia~ osta~ch ~lą~- ca, w: kt11~ sza~e nie ~ ~nie bez granic straty po

~w tyńi względzie żadnych szalejącego ływiołu nutę naj- da j~ g?yby ~ec:tonL Wy- daC żadin · objawów J)OialU. !a.mej m. st. Warszawy, b.ło1-4-
pneszk6d. Usuwają się w sku- głębszego roznewnienia... - r~e ~~ć na meJ ctemne pu~ a tJO!ezn. s.diocfaitny na dolny cej udział w gaszeniu poia.N 

pleniu i zatrzymują si~ dopiero keiki poliejant6w, którzy roi- drugf perón~ który :ostał na to- dworca głównego w Warszaa 

a kordonem policJ'i. BOHATER NA SMIERTEL- ciągnęli kordony n.e IVrymi ·-usypany rumowi.s- god · eh ych 6 -
NYCH MARACH · Przed Dworcem na jezdni sto kiem % zawailerlia si~ środlk°" 'T, zina rann 1 e7.ep w..-

0~~ ~~i!1y'!!!!!J~. rozle- Po kilku minutach nieżwykle Jll wozy straży ogniowej. Z kil- wej kootygnaojl dwora głów' r _::_~~~~i.cz~.6: _.anu 
ku i nich sterczą w górę wyso- nego. P4~14w"!"' n.aJ a • e1 uuar-

1& się sygllał strażackiej tr'łbki ofiarnej akcji, w której strażacy kie cienkie liniJ.ki z ciemniej.: Wid k ""'· , ..... Z • , nych i ~elnych strażaków do 
i gwizdków pomieszany ze zło- żywi idą w płomienie, gotowi od • . . . . 0 1:u Joe;:io~ 'POIDUt'Y· W! nastf:pu1ących odmaczeń: 

wróibnym sykiem i stale wzra- dać życie za strażackiego trupa, szym punkcikiem na wierzchu. n~ w form~ le1a masywne W14l 2 złote Krzyże Zasługi 
stajiacym głuchym łoskotem. nas stojących na ulicy elektryzu To rozwwane drabiny strażac- %allllia, nieust~liwe zd.a.wał9by 10 bm eh K . Z~łl'. 
, _ Na Boga _ woła któryś ze je straszny widok. Na noszach sa kie na końcu których siedzą fun się sztaby ie~ne lecące : góry 50 ;:e Y eh ~ Zasłu 
atrażaków _ wiązania się ła- nitarnych, przywi~nych do lin kcjonariusze, kierując strumie- przebiły całe sklepienie ielbeto- gi. rl\Z()WY zyzy • 

mhl! Druhowie, uciekać bo za- strażackich spuszczaj' na dół nie wody z długich węży gumo- nowe nad dolnym peronem, oi1 Odznaczeni maJ·ą liy"ć....,.... 
złowi k t-.+an ...>,r,,tn wych. m.1C%0Dynt cyfrą 2, i run~y na ·· „-~ 

raz wszystko runie!._ c e a przy-„ .... eo ł'-" em Wycliylamy się za liurtę ka- szyny zasypując trzeci. tor na scy strażacy, biorący udział w 

Słowa ostrzeżenia nie zdołały brezentowym._ biny i patrzymy w dól Srebrne przestrzeni kilkudziesięciu me, oddziale ratowntczym przy wy-

Jeszc7.e wydać echa, gdy głuchy Przelatujące w&6t.ce potem nit.eczki wody tryskają na palą- trów. Resz.ła peronów. )est o.ie'U.f dobywaniu zasypanego straża• 
łoskot zamienia się w straszliwy wśród zebranych słowo ,,nie ty cy się Dworzec, rozpryskując s:.kodzona i ruch na niej mógł„ ka. 

huk łamanego żelastwa i dach je" sprawia wrażenie wręcz nie- się na końcach w wachlarzyki by się odbyw~ć normalnie. 0 „ Dekoracji dokonam osobiście 

środko'W'ej kondygnacji łamie się samowite. Nikt nie pyta o naz- blyszcząeego pyłu wodnego. I a.yw:iście P<>4C%a.S· 00~ w.czo.raj na placu Marsz. Józefa Piłsud• 

jakby wciskany do wewnątrz :k~~p!:ń! ~ę·;::.~h KŁĘBY DYMU ZASŁANIAJĄ ~:::ego z, uwagi ~a w ~de1. ohwt ~:~c: g~;łira:i~; 
rę~ ~omym i niemym leży prawdziwy bohater, żoł- WIDOK li cr':kfe m·eb~~enstwo dekorować będę w szpitalu. 

ootąd, jakby sparaliżowanym nierz, który padł na placu óoju. Maszyna kładzie się na skrzy- ru erowany · · z~·~ ~C: Sławoj _ Składkowski 
tłumie, zrywa się dramatyczne: Jest potem jeszcze jedna chwi dło i zatacza szerokie rundy nad d~ Zaichodru. Wschodni 

1 

~hl gdy w tej samej chwili pra la, która wzrusza do łez: Mo- Dworcem. Obok nas przechodzi GT n ~ . . Minister 
· --"-ód li d t d .&-: ~ 1 stra kilka innvch płatowców. Wszys- en ok, ".V'fb1adycli, %~" 

Wie "'°"' strasz ·wej etonacji men g Y 1mue. ~e ne mary - tkie t.-~~ w pobliżu' nas. ną ~ z.ie1_ących peron. ow Do powyższego pisma może-
walą się wsiystkie wiązania, su żackie salutują ludzie umundu- ...,. ~... z:baJWLOlll eh da, kt 0 my dodać kilka słów: „Pani• 

fity, podłogi i ściany ze środko- rowani, a cywilni mejmuJaa Kłęby dymu wloką się powoli, ~ · ł Y swia ~d~ Premierze! Jest Pan wyrazlci„ 

wej kondygnacji, tworząc z niej przed nimi czapki z głów! msł~aj~c chwilami prawie zu- jes-z~~~oo~eip:.kry Iem całego społeczeństwa war-

jakby niesamowity lej spustosze Tymczasem jednak zawale- ~:~o~mi~-~o- nii ten st4'aszliwv .lei iełastwa i szawskiego, które widziało i po

nia. · . nie się wszystkich wnętrz §rod- szą„„...u ę ~ Aw-"~ 1• dy- betonu przelany na S%YnY pero„ dziwiało prawdziwie boha~•k• 
STBAZACY POD RUMOWIS- kowej kontygnacji, przyczyniło mów prze~Ją 7.łote iskierki nu. · akcję strażak6w. 

_ . KIEM się w zasadzie do ugaszenia po- hełmów strażaków, prowadzą-

Ponad tym straszliwym łosko żaru. Ogień pnie się jeszcze cych akcję ratunkową na da- rur~._cza wedr6wka okrelu 
tem góruje w pewnej chwili tra wprawdzie po wszystkich kła- eh~ t1d h stron ,_„ stru T\. 

glczny gł.os: nach, bucha nowymi kłębami ~WSZ)'! c p:i,-uą 900 I ł I olud kl I 
_ - Ratujcie, ratujcie! Straża- dymu, ale to już ra<:zej działa- mienie wody. Mhno dość .znacz- Z em IHI Im „. OWS m 

Jrow zasypało rumowiskiem, ra- nie prądownic strażackich, któ- tie~ wysokości, na Ja.k!-ej su: znaj NEW YORK. Z Miami na FJo, pitan statku spodziewa się, h 
tujclel. re ześlizgują go w dążeniu do d~Jem~, wida~ .~ełzaJ~~ gcf7:ie- ryd%ie donoszą. te parowiec nąd kuhflński ud.zieli ostatecz• 

Jednocześnie z chmur czarne- całkowitego opanowania. ruegdzie płomyki. Nie Jest ich „St. Louis'' z 900 żydowskimi nie swej zgody, gdyby jednak 

go dymu przebijają świecące ka- Około godziny 9-ej pożar jest jednak zbyt dużo, Ogień si~ emigrantami na póliladzie, wciąż nadzieja ta zawiodła, kapit•n za 

ski bohaterskich ofiarników, już ugaszony i oddziały strażac- ~ę wewnątrz °'!orca i tam t~ jenoze błąka się be: celu, ponie„ mierza %Wl'ÓCić się bezpośrednio 

strażaków rwiących się pro- kie przystępują do usuwania ru kieruj' się strumienie z prądow- w~t taąne z. pańs~w. am~ań" do piuydenta Roosevelta, 

stą tylko, bo ludzką siłą do wal- mowisk i dogaszania zgliszcz. I nic. • ~ich me . chce udzielić zezWole- W poniedziałek parowiec, kir• 
ki z tą niepojętą mocą żywiołu. Dotychczas obliczono że poza S~y . w ipr:eczntc:t · n1a na w1azd emigrantów. Ka- tył ~ez 2 godziny w odległoi-

, ' Alei J erm~iclt: w Poz.nańs ci 3 mil od wybrzeża Miami, przy 

~.a 
, 
o I e ARTRETYCZNE 

REUMATYCZNE 
PODAGRYCZNE 

Aajwłecef dokuczała na zmianę pogody, w czasie zimna, słoty l niepogody. 
Nie:z.nośnymi wtedy staja się bóle w stawach, kościach ł mięśnł4ch, pow· 
stafa bolesne obrzmienia, chodzenie, a nawet porusunic się bvwa utrud• 
nione. Cierpienia te powstaiił wskutek nagromadzenia słę · w ustroju 
kwasu mOC%owcgo l, fcieli nic będa racfonalnic z:walcz:ane. będa się z:wię• 
but. aż wreszcie na stałe prz:yku;ą do łóżka. W tvch WVl)adkach stosuje 
sic wewnętrmv lek „U REM OS A N' GĄSECKIEGO, który rozpun
c:zaJąc kwas mocz:owv w organi:tmie. wvwołufc obfite wvdziclanle się ta
kowego wraz: :r. moczem I współdziała z ustrojem w walce jego z: ańrctyz:• 

mem, reumatyzmem, podagrą, ischiasem. kamicą nerkow3 oraz: złą prze• 
miaJlł matmi - Orygin.UREMOSAN GĄSECKIEGO do nabycia w ap
tcbch. 

1 

q, Pankiewiaa, Emiii Plater. . · . . . . czym jednak wszy&tkie jego ma· 

Są Pw;te. Gen G1me11·n newry śle<hone były dokładnie 
N a ciemnym tle as.faltowydi • . Pt'ZH 2 samoloty straty wybn.e, 

L~n:~~~jv~':ł~ WJJecbal ero LondJau ~~=e z~it~ ~u:; 
CZOM do wo?ooi4gów ulic:' P ARYż. We wtorek rano lłdowania parowca. 

nych, przt'l. ktore dosta.raa stę szef franou.skiąo sztabu gene, ----------
w~ pracuJ~cym • nad opano. ralnego gen. Gamelin udał się w 
wamem ogirna sł!razakom. zapowiechią J)odrói do Loo• 

NAD DWORCEM dynu, Jl'(lzie ódb~zie rozmowy 
Jesteśmy akurat nad samym i: SJ:elem sztabu angielskiego 

Dwoa:-am. Nagle spomiędzy dy lordem Gort oraz weźmie u<hiał 
mów i obłdków kurzu wzbija w obradach szta.bawydi ~ 

St wysoko wytiryek suro ' żól sko - tureckiV 

' 

NIE załącza~ maczk6wllł Swiato
wej sławy Jasnowidz Vicba• 

ra wybiera pod parancją ~lł
we numery. Rotwiąże Ci zagadkę 
przyszłości - da Ci klucz Nowego 
Zycla - Dobrobytulll Podaj zaru 
c!ałf: urodzenia. Jasnowidz Vicbara. 
Krak6w Skrytka 5'7-

; 
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:Konrad Grywińsk, ocucony przez leka~ s .Prze. 
toazeniem iitwitirclził, że nie ma Lottche~. W ąug zor.iento
wał słe, że została porwana przez ludzi hrabiego Hoyosa. 
Postanowił działać. 

Gdy jednak pozostał sam l J'OZPatrywał 
możliwości działania, zrozumia~ ie jest zupełnie oaa
motrli~ny i bezbronny. 

Gdzi~ odn.ajdzie Lottcheu? 
....,.. Dokąd ją zawieźli 1 
Po raz pierwszy w życiu Konrada, by ukazały się 

w jego oczach, coś g_o dławiło :w: ,gardle, omal nie nz-
płakał się... . 

Jak pięknym wydawał mu się jeszcse :wcr.oraj iwiat, 
gdy spacerował pod rękę z Lottchen. 
· Jakież piPkne Sinuł plany!_ 

Byli już ~blisko celu: przełamali w'azyst'l[f• tnid-

~ 13 1' I 

nosci! 
A dzisiaj? Nagle wszyst'ICo stało się 'cl1d. -.re, 

bezwartościowe ... 

Cl.sieją! 
A mole Lotclien mola sama powiadomł~ go, 

gdzie teraz przebywa? 
Nie zmieni hotelu, poczeka ..• Napewno nie zamor

dował-i jej._ - zadrżał na myśl f> mo-żliwości zbrodni -
Chodziło zapewne tylko o to, aby ich rozłlłCZYL 

Tak, saczek.a J. Lotche.n da mu napewno zn~ o 10-
bie ••• 

A gdy i ta nadzieja prysła - i Konrad srozpaczo
ny czekał napróżno prawie tydzień czasu - nie mógł 
jut. dłUŻej usiedzieć w miejscu ii postanowił pojecha:~ 
do Wiednia. 

Przeczuciem 'Wyczuwał, le Lottclien jest zapewne 
uwięziona w domu swoich rodziców, jak w więzieniu, 
tak jak kredyś, gdy napr~no oczekiwał jej li8tu, te nie 
ma motności P<>rozumieć się z nim.„ 

Wtedy nie był jednak jeszcze przekonany, czy 
Lottcben kocha go. Cierpiał i milczał. Dzisiaj jednak, I 
wie już, ie Lottchen należy do n·i-ego, te ta urocza dziew
czyna ofiarowała mu nie tylko swe serce, ale 1debie ca- I 
łą ..• Dzisiaj wie już na pewno, te obydwoje nie mogą j 
dłutej ży~ bez siebie. 

Nawet myśl o siostrze, kt.óra „zmartwychwstała" w 
jego świadomości i któ!'lł postanowił za wazelq ~ 
odszukać w warszaw-ie, dokąd miał udać się s Lottchen 
_ nawet ta jasna, porywająca myśl nie Kołała pomniej
szyć jego smutek„. 

Różne pomysły nurtowały tera w umyłle Xcmratla. C 
Może pow.inien udać się z powrotem do ZUl7ch11t Z 

edszukać stryja Lottchen ,który Jlł porwał? .... 
Eył jednak przekonany, te ten hrabia, saełekłJ' l »' 

niy-Wny dyplomata, kt.óry proponował Konradowi. a~ T 
ap.ieniężył swą miłość do Lottchen, ten drplomata me • 
zechce n.awet z nim rozmawiać. A 

A może policja szwajcarska dowie Irlę cr.egolT 
Na tądanie Konrada policja szwajcarska WSSezf- J 

ta poszukiwania hrabiny Lottchen, wysłano okólnik na I' 
cały kraj, powiadamiając o tajemniczym porwanju ~e- ._,, 
'de-6.skiej hrabianki. . · I 

Nowego= 
Sportowca Wobec tego jednalC, łe policja n1e ~lł '.~.o ~u.-1 »1E: 

tinlia njc zdziała.6, pocieszał ttię 'Konrad oatatn~ M-f &..; 
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: TAJEMftlCA 
: BALU MASKOWEGO 
~ Powieść :ie współczesnego iyda 

wielkomiejskiego 
~- ~ 
©©©©©©©©©©©©©©©©©©©@ 

Bronka Zatorska, która kochała się do szalefastwa w djo
rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanowiła go 
zdobyć, pomimo, że był żonaty i kochał ionę. W tym celu 
nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w podstępny 
sposób zwabiła Helenę Jaroc1t4 do Argentyny i apizedał.a do 
domu publicznego. Helem. zdołała stamtąd zbiec i po wielu 
przygodach wróciła do Polski. Jarockiego zaś usidllla Bronka 
i zamieszkała u niego. 

Jarocki był przekonany, t.e !ona n.eczywiłde IO porzu
ciła, to też gdy po powrocle do Warszawy Helena zajechała 
do siebie, Jarocki wyrzucił jll. Zrozpaczona postanowiła po
pełnić samobójstwo. Przeszkodzi} jej w tym powieściopisarz 
Bartosz, który będąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad 
swoim jedynakiem i Helena wkrótce wyjechała z dzieckiem 
na wieś. 

n komisarzem. 'do jego poltoja. Gdy .opadła na krzesło. 
upftała głosem pełnym niepokoju: 

- Co oznacza ta k001frontacja, panie JComfsarzu·? 
Była zrobiona dla dobra ,śledztwa. Ja.k długo zna 

pani pana ~za T 
- Niedawno. mote dwa miesiące. 
- W jakich okoliczno§ciach poznała go panł1 
- W bardzo tragicznych - rzekła niemal szeptem. 
- To jeszcze nic nie m6wi. W jakich? 
- Chciałam popełni~ samobójstwo ... Znajdowałam 

~ w strasznej sytuacji.„ Pan Bartosz uratował mniie 
w ostatniej niemal sekundzie, gdy znajdowałam sii: jut 
nad brzegiem Wisły ..• O gdyby mnie ;n.ie uratował, było
b7 mi teraz znacznie lepiej - ciętko westchnęłL 

- I pan Bartosz udzielił pani gości.ny u siebie t 
-Tak.„ 
- CQ" przeCl pllnł4 tiyła ,;ycliowawcŻynł u Ułec&'! 
- Tak. Dziecko jednakte tak sit: do mnie pr~-

zał6, le pa.n Bartosz zdecydował się wymówi~ ;ej pracę 
i mnie powierzył wychowanie dziecka. · 

- Czy pan Bartosz dał pani jakie§ zaJ)f!Wnłen.ła ! 
- Nie rozumiem, o co panu idzie, paniie komisarzu·? 
- No powiedzm1" przyrzeczenie, l.e sio z panią 

oleni? 
- Nie - odparł.a Helena, Tekl<o słę romłemł4c. 
- Jak ułożyły s:ię stosunki mięcby pa.:ńatwem? 
- Były bardzo przyjame. 
- '.Ale ezy intymne? 
- o. nie, nie, panie lComisarzu - 0pu'§cifa głowę 

B'eTe11A. 
Bronka obawiała się, t.e Helena mtmo wa;,wt\:o zabie

rze jej_ Jarockiego, to też poleclla bandzie, aby usunęła ry
walkę. Banda wyśledziwszy, gdzie mieszka }f:elena, otruła 
'dziecko a nazajutrz po tym wypadku do policji zgłosiła 
się niejaka Apolonia Kołek, która doniosła, ie widziała, 
jak jakaś kobieta siłiJ coś wepchnęła . dziecku. Bart.oaza 
do ust. Podejrzenie padło wiec na Helenę. Komisarz pro
wadzacy dochodzenie wi>rowad·ził ją do ~koju, w któ
rym znajdowało 11ie kiilka kobiet i polecił jej stan~ mię
·c1zy nimi, a .następnie wezwał jeszcr.e jakąś kX>bieto. 

1 - esy przypuszczała pam, le pan Barł.o!z o!enl 

Przybyła, którą oyła znana nam jut :Apolcmia · lto
~lC, zaczęła się uwatnie przyglądM kobietom stojllCYDI 
przy ścianie. Zara.z wzro}( jej .zatnymał się na Helenie 
i rzekła do komisarza: 

- To o.na- Ta sa:tJJA- ' 
- Na pewno? •. - zapytał JComłsarz. 
- Ta -sama... Od razu J4 poznałam .•• 
Helena oceywiAcie nie rozumiała, o co idzie. Po raz 

pferwszy widzi~ła tę kobietę. Dlaczego odbywa się tutaj 
kcmfrontacj.a? Dlaczego kobieta ta mówi, te ją poznaje? 
Bote drogi, czy podejrzewają ją o otrueie dziecka!? 
Zadt'iała. 

- Niech: panii jeszcze raz 'jej Mię przyjrzy. Czy to 
ta sam.a? _ zapytał komisarz Apolonii Kołek. ł 

- Ta sama twarz„. Nawet sukni.a jest ta sama. 
~polonię Kołek :wyprowadzono, a Hele.na udała się 

się s pani'! 
- Nie myllał·am o tym. 
- Dlaczego pani o tym nie ~ała? Znajdowała 

!!ł~ pani przecież pod jednym dachem z przystojnym, 
zdrowym i sławnym mętczyzną ? ... A pani była zu-peł
nie samotna .•• U katdej kobiety, znajdującej t:tię w pani 
l!ytuacji, musiałyby zrodzić się tego rodzqiu myśli ... 

- Panie komisarzu, pr'l>szę mi wybaczy~.- - na 
twarzy Heleny pojawił się grymas pełen b6lu - dziwi 
ni.nie, dlaczego zadaje mi pan tego rodzaju !)ytania? .•. 
Jak!i mają one związek ze śmiercią dziecka? 

- Zadaję pani te pytania, kt6re uwda.m 'H r1~e
zb~;'dne ! ... - zawołał wzburzonym J!'łosem. Pr'lsz~ mi 
powiedzieć, 11kąd pani się tu wzięła? Czy tna pani Jakie'ś I 
dokumenty? 

- Nie„. - odparła szeptem Helena. 
_ Dlaczego chciała pani popełnić samob6jstwo!-l' 

zapytał po chwilowym milczenhl komisarz. 
- Trudno mi o tym mówić„ .. 
- Musi pani wszystko mi olfowiedzieć. Dlaczego 

w~ęc chciała pani popełnić samobójstwo? 
· - Znajdowałam się w rozpaediwej sytu·neJi.„ 
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I tak samo, j.ak on tutaj, tak samo cierpi sa~ 
w ·domu rodziców Lottchen ... Dzisiaj, gdy Konrad wie 
jut o wszystlcim, postanowił dłużej nie tracić czasu. 

W Wiedniu uda mu się zapewne znacznie łatw!ej 
porozumieć się z Lottchen i być może uda mu się sna
letć do niej drogę„. 

Kierowany głosem serca, Konrad wyjechał do Wie
dnia. Jako dziennikarz i jako wysłannik wielkiego. pisma 
szwajcarskiego, z łatwością uzyskał zezwolenie na Yr.f• 
jazd do Wiednia. 

Po przybyciu do Wiednia przekonał się, !e acńol
wiek jest tak blisko domu rodziców ukochanej, jest nie
mniej daleki od niej, ainiteli podczas pobytu w Szwaj
carii. 

Było rzeczą zupełnie niemotliiwą, aby m6gł poron
mieł się z pałac.-.em hrabiego Hoyosa. A jeśli Lottciten 
jest nawet w domu, n.a pewino strzegą jej bardziej, ani
żeli dot4d. Gdyby się jednak zjawił w domu jej rodzi
ców, naraziłby się sam na wielkie niebezpiecze-6.stwo. Ta 
posiada hrabia Hoyoa taki! władzę, i takie powszecb!lfi 
poszMiowanie, ie natychmiast kate go aresztow~, mo
te nawet osk.arty~ go o szpiegostwo.„ 

A jednak nie m6gł przecież Konrad zrezyA'ft~ • 
swego postanowienia: szukał wci~ okazjd, aby się z •ł4 
spotkać. Wiedząc o tym, te Lottchen nalety do aztalMI 
dam dworu i często wzywa jlł cesarz, aby mu esytała 
rozdziały s Nowego Testamentu, spacerował przy ~ 
8cia do pałacu w Schonbrunn, w nadziei, ie J\ tam 11"'4 
tka przy wejściu albo wyj~ciu z pałaca... ! 

Te spacery Konrada wokół pałacu nie tiaitzfłr Jl Jłl. 
kogo zdziwienia, ani nie mogły wzbudzi~ podejrzenia. 
Wiedziano o tym, te stary cesarz, kt6ry panuje Jut te 
lat, osłabł ostatnio bardzo, i ie jego n~dwomi lekarze 
nie dają nadziei, aby można go było utrzymać przy _. 
ciu. Toteż w dzień i w nocy gromadziły się wok6ł pa-
łacu tysU,,czne Uumy, oczekujące dzie.nnego biuletync 
o stanie droWiia starego cesarza. Ludzie staJ:i w mi1n&o 
nia, z opuszcz0iną głową. Wierni patrioci i wielbiełel.r 
cesarza wzdychali i odprawiał.i modły za jego tyde. 
M.imowoli łowił Konrad szczątki rozm6w: i 

- Umiera w porę .•• Nie ujrzy najwięmej EteM 
nroJeJ monarchii .•• 

Ale Konrad n~ zwracał uwagi :na te rozmo_,., „!).. 
chodziło goo zgoła co imnego. Spoglądał na kaMą karełf, 
usiłował przeniknąć katdą twarz, w nadziei ie ~ 
apotk;a tu Lottchen. l 

Zmęczony wchodził 'iło cu10ernł albo resfJaurae)I, 
aby się posilić i znowu wracał na pasterunek. 

Pewnego dnia, gdy jadł obiad, podsłuchał przy 'll1t' 
siednim 11toliku rozmowy, kt6ra przejęła go grozą I 
dreesczem od stóp. do głowy. 

(Dalszy ci,g jutro)',; 

- Proszę mówi~ wyra!nlej i nie u!ywa~ ztiyt 0861-
nfl(owych określeń. Co panią pchnęło do tego de1perae
kiego kroku!' Może ... obawa przed policją? 

- Obawa przed policją? - powtórzyła w najwyl
szym stopniu zdumi()na. - Nfo ja popełniłam prze>~ 
stwo, lecz kto§ inny ... I właśnie .wskutek tego przes+.ęi>
stwa popełninego przez kogoś innego postanowilam poło
łyt kres memu nieszczęsnemu tyciu ..• 

- Wciąż jeszcze mów.i pani zbyt ogólruK:owo. Pro
szę pow.iedzieć dokładnie, o co szło? 

- Panie komisarzu, niech pan mi pozwoli' nie ei-o 
powiedzieć na to pyta.nie_ : 

· - Je.m pani nie odpowie, to pogorszy pani tym t,-J. 
ko awoj, sytuację. 
~ Bo!e drogi, Cłlaczego? Co wspólnego ma moja 

poprzednia tragedia ze śmiercią dziecka? 
- Ale kim pani jest 1 - zawołał znieclerpliwło1ly 

komisarz - Z panem Bartoszem poznała się pani prse
ciet zupełnie przypadkowo, na pani ciąty oiętlcie osJtar.• 
tenie, muszę więc wiedzieł, kim pani jest. 

- Co za oskaclenie? - Helena za.łamała ręce. 
Komisarz wstał, zbliżył Bię do Hehmy i wpijaJ,.C 

w nią przenikliwe spojrzenie, rzekł: 
- Czy nie lepiej by było, gdyby pani ·do W8ZYstk.łe

go się przyznała? 
- Do czego mam słę przyznać! - Z oczu Helelłf 

wyzierał paniczny strach. 
- No, do tego ..• co uczyniła pant... z 'dtjeckiem.„ 
- Nie, nic mu nie zrobiłam! Strzegłam go jak ob 

w głowie! ..• To oszczerstwo, panie komisarzu, stranli
we oszczerstwo - zasłonił.a twarz rękoma, a s pieni 
jej wydarł się cichy ~loch. · 

Komisarz przyglądał się jej przez cliwiilę i pom.J• 
i§lał: doskonale gra swoją rolę, musi tó być :wyrafino
wana osóbka .•• 

- Byłoby Cłla pani mi:acz:n:fe lepiej, g'dyby p&'nł 9" 
przyznała - spacerował po pokoju. - Każdy pn.estęp
ca przypuszcza, te zdoła uniknąć karzącej ręki apra• 
wiedliwości, ale rzadko komu to się udaje. Pani z pew
noścU,, przypustc.-zała, ·Ze nikt nie w.idzi, te nikomu nic 
nie wpadnie na myśl... Aie niech pani mi powie, co pan" 
skłc:miło do zabicia dziecka 1 Czy przypusczła pani, ie 
stoi ono pani n·a przeszkodzie do ewentualnego małtefl. 
stwa t panem Bartoszem? Grajmy lepiej w o~ 
karty! ; 

Helena zerwała się z miejsca. Twarz jej była thet 
~miertel1nie blada. Z oczu wyzierała rozpacz i gnif!W, 
jednocześnie. 1 

- Jestem niewinna! - zawołała nłe !!Wo'hn gł~ 
sem. - To oszczerstwo! Jak pa'.11 śmie mówić do mnł«! 
w ten S"posób!? Ja miałam otruć dziecko!? Ja!! T~ 
straszne oszczerstwo, panie komisarzu! 

(Dalszy eil!I' jutro). 

,,, -
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lJ czerstwym zdrowiu długo żyje kto żywie·cki01\VłSinJ!! 

Mil -IO 
Przeciwników wygrania milio- temu drugiemu numerowi. Je

na oczywiście nie ma. Wątpli· żeli jednak suma cyfr jednego 
wości rozpoczynają się dopiero z tych numerów będzie parzy· 
wówczas, gdy chodzi o to, czy sta, drugiego zaś nieparzysta, 
w planie gry Loterii Klasowej to będzie dodatkowo wyloso· 
milion powinien figurować jako wanych pięć numerów, z któ
samodzielna główna wygrana, rych każdemu przypadnie pre
czy też powinien on być po· mia 1 OO.OOO zł. 
dzielony na mniejsze transze, Uwidocznijmy te na przykła· 

Dziś „Reduta" 
Dzisiejszej środy 7 b. m. o 

godz. 8.15 wieczorem w sali 
im. Kilińskiego w Piotrkowie 
wystąpi gościnnie słynny teatr 
Instytutu Reduta. W sztuce J. 
Za wiejskiego pt. "Powrót Prze
łęckiego" wystąpi niezrównany 
artysta dramatyczny Juliusz 
Osterwa, który osobiście tę 
sztukę reżyserował. 

. Bilety nabyć można w Pijalni 
Mleka „Zdrowie". 

by w ten sposób zwięks.zyć dzie. wiejskiego. Orkiestrą Symfo
ilość wygrywających. · Przypuśćmy, że pierwsza głów- niczną Polskiego Radia dyry-

Dyrekc}a Polskiego Monopolu na wygrana padła na nr. 199999, . C esław Lewicki Koncert 
Loteryjnego, rozważając gł~sy druga. zaś na nr. 199997. Suma f~~e odbędzie się dni~ 19 VI 0 swych _graczy, pr21ysz~a ~o wmo- c~fr p1erws_zego z tych nu~e· edz. 21 . 
sku, z.e . rozstrz~gmęc1e te~~ I row wynos~ 46,. drugiego zas,-- g Wielką niespodzianką będzie 
zagadndlekma. nad} ezy . tpozdosta~ICt 44. Ot bydw1et Widęc dSUID_Y. sął pa· trzeci i ostatni koncert symfo
przypa owi, g yz ru no 1es rzys e, a za em o rug1e1 gtow· . f · · lu dnia 20 czerw
o.dmówić pewn~j dozy słus~n~ś- nej wygranej, - wy~oszą~ef ~~cz;ygode:.iv;1 . Po raz pierw
c1 rozumowaniu zwolenmkow 500.000 zł dołącza się p1ęc b · czasie f estiva
zarówno· jednego, jak i drugie· premii po ~~O.OOO zł i posia- i~~ k~:k~sWch program prze 
go systemu. · Dlatego w czwar- dacz szczęshwego numeru o· ·'d ' k ·nn eh naro-
tej klasie czterdziestej piątej trzymałby milion. Gdyby nato- d~ UJe muzy ę 1 Y 
L.oterii w~grana mi.liona złotych miast np. pierwsza główna wy- w· brano tutaj dzieła znako· 
me będzie obowiązkowa, ale gra·na padła na nr. 199999, 't Yh . t , o' ·nych kr·a ·1· d , 199998 t m1 yc mis rzow r z • - moz iwa. ruga zas na nr. , o . , . , . h ' ok Usł sz 
Bezwzględnie Qędzie musiała sumy cyfr byłyby równe 46 i JOWt 1 roznd~c ł ehpac ·e El~araą , , · ·1· l 45 · t · d t h za em ra 1ostuc z e; pasc wygrana me ml 10na, ecz ·CIU, a za em )e na z yc t p I . B etho n 

pięeiuset tysięcy złotych, jako sum byłaby parzysta, druga zaś IV~Ś urf .0 piat ai ą deie~ 
najwyższa główna wygrana. - nie. W tym wypadku właśdciel . ym o~ię. tas or . n F' z .

1 P t · t · d · · , d · · •, · · la 1mpres1oms yczneJ ranq : oza ym 1es Jeszcze z1es1ęc rug1eJ gtowneJ wygrane} pozo- R I . D b , 
0 8 

es • ł h' · h t t łb · 'l T · ave a 1 e ussy eg wr z g ó.wnyc ł ~YłI~a~yc . _po s ?. s ~ ~ ~r~y swh1m po 1:111gme, cie utwór Hiszpana de Falli. 
tysięcy z o yc .1 p1ęWc premn zasł pb1ęc mnyOcO OOnOumłerkoY:'d wy- Poza wielkimi symfoniczny-
także po sto tysięcy. ostat- gra o y po 1 . z az Y· . k t · K k · · d · · · " · t · T k · ł · m1 oncer ami w ra owie nkl1m mu c1ąg~ilema czwkatr' eJ d kad w1dęc. wy ączme ~rzyp~l- przygotowuje . Polskie Radie asy numerowi osu, na ory e ecy UJe o wygraniu m1 • , . . f f 1 · k t 

0 padnie pierwsze wygrana 250 zl, iona, przy czym szanse wygra· rhwmk~ es 1Va 0~~ oncy 
przyznana będzie wygrana głów- nia go są absolutnie równe Odba d ~rze ra~zeJ ade~a J'~?' 
na 100.000 zł, numer zaś, który szansom wygrania pól miliona B~bz1 .1 et. 0k~J się .nial , zki.e. zdm· 

d · 250 ł t Kt, t h · · «>u 1 10 e 1 ag1e ons 1e1 n. 
5
w0y0gr0a0. O r:ig1eJ . 1· zt' o rzyma ored z ydc. skzans, prz~wa.zą 18 czerwca o godz. 21. Kon-. z1. eze 1 eraz suma - za ecy u1e aprysna 1 me- t . . k I k 
cyfr każdego z tych dwóch zbadana bogini Fortuna. ~erb prz~nesiet fuzy ę f0 S ą 
numerów będzie parzysta, albo Tymczasem zaś należy te 1 0 dą: D dzar ~ ragmLnll ~ de
nieparzysta, to drugi numer szanse zdobyć drogą nabycia rGenba .Y

1 
Fur, u wory u Y ~„o, 

zamiast polowy - otrzyma losu do pierwszej klasy czter· a rie a akur
1
e, ad pozah yml T b · tk' · , d · t · · t · L t „ Kl · utwory wo a ne awnyc po -m1 10~, ow1e1~0 ~~~ys l l\ ~\je C~1es ~J p1ą eJ o eru a~ow~t skich kompozytorów Wacława 

premn po b d . b i az . a iągmeme rozpoczyna się z Szamotuł i Zielińskiego, jak '°' przyznane ę ą ez osowama czerwca. również madrygały francuskie 

Na fali radiowej 

Z Wawelu na całą Polskę 
radio transmituje koncerty 

z Festivalu 
Zbliża się doroczne święto 

muzyki polskiej f estival 
Wawelski. Organizuje go jak 
w latach ubiegłych, Polskie 
Radio które jest inicjatorem 
tej wielkiej impl"ezy artystycz
nej. Rok rocznie festival Wa
wels~i ściąga rzesze meloma· 
nów i muzyków do Krakowa 
skupia uwagę słuchaczy całego 
kraju i coraz więcej .interesuje 
zagranicę, która transmituje 
koncerty wawelskie dla swych 
słuchaczy. 

W roku bieżącym f estival 
rozpocznie się wielkim kancer· 
tem, poświęcony utworom Cho 
pina, który odbędzie się na 
dziedzińcu Zamku Królewskie· 
go na Wawelu dnia 14 czerw
ca o godz. 21. Przy fortepia
nie zasiądzie znakomity chopi
nista Hen. Sztompka. Wieczór 
ten 'transmitują rozgłośnie wę
gierskie i angielskie. 

pińskiego, II Koncert fortepia
nowy c·moll Melcera, 4 pieśni 
księżniczki z baśni, Nocturn i 
tarantellę Szymanowskiego, 20 
wariacyj w formie symfonii -
ostatni utwór Woytowicza, o
raz wariację na orkiestrę Lu
tosławskiego, najmłodszego 
przedstawiciela muzyki polskiej. 

Wykonanie tych kompozycyj 
powierzono sławnej śpiewacz· 
ce Ewie Bandrowskiej-Turskiej 
znanemu pianiście Józefowi 
Smidowiczowi oraz zwiększg· 
nej orkiestrze Polskiego Radia 
pod dyrekcją Grzegorza Fitel
berga. 

Koncert sobotni z Wawelu 
transmituje również szeroko 
rozgałęzione sieć radiostacyj 
amerykańskich National Broad 
casting Company. 

i angielskie z XVI i XVII wieku. 
Wieczór z ~ziedzińca Biblioteki 
Jagiellońskiej transmitufe bro
adcasting paryski Post Natio
nal 
Wśród imprez festivalowych 

nie zabraknie także popularnej 
Malej Orkiestry Polskiego Ra· 
dia, ktśra pod dyrekcją Gó„ 
rzyńskiego wystąpi na Krzemion· 
kach z repertuarem polskich 
utworów folklorystycznych: -
Maklakiewicza, Rybickiego, Rud
nickiego i innych. Koncert ten 
odbędzie się również w niecłzielę 
18 bin. o godz. 13.15. 
Każdy kto spędził wieczór 

na dziedzińcu wawelskim pod
czas f estivalu pamięta jak głę
bokie i niezatarte wrażenie wy
wołuje muzyka, rozlegająca się 
pośród prastarych murów sie„ 
dziby królów polskich, gdzie 
rzeczywiście łączy się z wspom
nieniem i legendą. Nastrój ten 
daje się wyczµwać również w 
czasie koncertów radiowych, 
dostarczają niecodziennych wzru 
szeń artystycznych, radioslu· 
chaczom. zebranym przy od· 
biornikach radiowych. Również 
i pozostałe koncerty f estivalu: 
z dziedzińca Biblioteki Jagiel
lońskiej, jak i popularny na 
Krzemionkach wnoszą do pro
gramu nastrój świątecznych 
"Dni Krakowa". 

Polewać ulice! 
W Piotrkowie nie ma uregu· 

łowanej sprawy polewania ulic 
co jest w okresie letnim praw
dziwą klęską mieszkańców mia· 
sta zmuszonych do połykania 
tumanów kurzu i pyłu uliczne· 
go. Dozorcy polewają jezdnie 
i chodniki ty!ko rano i to nie 
wszyscy - natomiast zakład 
czyszczenia miasta nie posiada 
ulicznych skrapiaczy. W związ
ku z ożywionym r.uchem moto
rowym w okresie letnim Aleja 
3 Maja i Plac Kościuszki - 2 
spacerowe dzielnice miasta są 
tak zakurzone, że chodzenie 
tymi arteriami jest utrapieniem 
a winno być przyjemnością. 

..Syg. 520/33 . . 

Obwieszczenie 
O LICYTACJI NIERUCHOMOSCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr 

kowie Tryb. rew.· TI Karol Ptasiński 
mający kancelarię w Piotrkowie Tryb. 
ul. Tomickiego 34 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17 lipca 1939 r. 
o godz. 1 O w Sądzie Grodzkim w Piotr
kowie sala Nr. 8 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu nale
żącej do dłużnika Szlamy vel Salomo• 
n"' Wintera oraz współwłaścicieli: Da
wida i Blimy maiż. Winter i Marie1I1• 
Hendli Winter nieruchomość położonej 
we wsi Gorzkowiczki gm. Gorzkowice, 
składającej się z placu o · powierzchni' 
4 morgi ziemi z zabudowaniami ozna• 
czonej Nr. hip. 583. Nieruchomość po• 
wyższa ma urządzoną księgę hipotecz• 
ną w Wydziale Hipotecznym przy Są
dzie Okręgowym w Piotrkowie. 
Nieruchomość fa oszacowana została 

na sumę zł 17.705 zł, cena zaś 'wywo
łania wynosi zł 13.278 gr 25. 

Przystępujący do przetargu ohowią• 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł 1770. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładowych insty. 
tucyj, w których wolno umieszczać :fun
dusze małoletnich. Papiery warfościo• 
we przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta• 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przes:i• 
kodą do licytacji i przesądzenia włas• 
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze• 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po• 
wódzf.wo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji. że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, oaka• 
zujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu osłafoich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godz. 8 - 18, ak· 
f.a zaś postępowania egzekucyjnego mo• 
żna przeglądać w S'ldzie Grodzkim w 
Piotrkowie Tryb. Słowackiego 5. 

Komornik, Karol Ptasiński. 

Dom murowany jedn.o piętrowy 
z oficyną muro· 

waną jedno piętrową do sprzedania. 
Wiadomość w Redakcji. 

Kradną co ·się · da 
Na szkodę Wincentego Bider~ 

mana zamieszkałego w Piotr· 
kowie przy ul.. Piłsudskiego 133 
skradziono w czasie nieobec
ności domowników z domu ro· 
wer męski wartości 60 zł. 

Zatrzymani zjodzieje 
w Bełchatowie 

Na terenie gm. Bełchat6wek 
i miasta Bełchatowa powiat 
piotrkowski, od pewnego czasu 
dokonywano systematycznych 
kradzieży drobiu i innych drob
nych przedmiotów. Policja wy
kryła sprawców tej kradzieży, 
którymi okazali się Bronisław 
Witkowski i Tomasz Kutyła, 
których osadzono w więzieniu. 

Pijak mordercą 
Władysław Staniaszek miesz

kaniec wsi Teresin, gm. Wad
lew idąc· w stanie pijanym z 
zabawy' na szosie do wsi Druż 
bice bez żadnych powodów 
obrzucił kamieniami idącego 
opodal Józefa Stefaniaka mh~
szkańca wsi Gręboszów. Jede.n 
z kamieni trafił Stefani'aka w 
głowę~ tak że ten upadł · tra· 
cąc przytomność. Po przewie
zieniu go do lekarza w Bełcha
towie Stefaniak zmarl Spraw
ca zabójstwa został przytrzy
many i oddany do dyspozycji 
władz sądowych. 

Krewki płatnik 
Do Krasonia Piotra zam. w 

Piotrkewie przy ul. Szerokiej 
12 zgłosił się poborca podat
kowy pragnąc dokonać zaję~ia 
za jakieś należności. Krasoń 
usiłował dowieść, że podatek 
nie powinien być egzekwowańy 
na którym to tle doszło do 
sprzeczki i stawiania oporu~-
Krasoniowi wdrożono „ docho
dzenie. 

Tragiczny wypadek 
Podczas rozbiórki starej sto

doły we wsi Józefów gm. Go. 
lesze wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. 30 letni Stanisław 
Kocięga mieszkaniec wsi Sol
szewice Małe, gm. Golesze zo· 
stał uderzony belką w głowę i 
poniósł śmierć na miejscu. 

LOSY do czerdziestej piątej 
Loterii Klasowej 

SĄ. JUŻ . DO NABYCIA 
w szczęśliwej kolekturze: 

Jadwigi Górskiej 
Piotrków Tryb. Al. 3-go Maja 34 
Nowe udogodnienia dla graczyt 
Zwiększona ilość wygranych I 
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KIN O 
TEATR CZARY fijfl~ 

I 

Dzl. s"'' 1':fonumentalny 
. • film==== 

Na ogólni żądani• publiczneści wzna·wienie filmu 
w-g świetnej powieści T. Dołęgi Mostowicza 

ZN ACH.OR 
Junosza-Stępowski, Barszczewska, Węgrzyn, Cwik

lińska, Zacharewicz i inni. 

· Drugi koncert Wawelski przy 
pada na sobotę dnia 17 czerw 
ca o godz. 21. Reprezentowa
ne będ,ą tut.aj rozne okresy 
polskiej twórczości począwszy 
od Kurpińskiego, poprzez Mel· 
cera, Szymanowskiego, Woyto
wicza, aż do Lutosławskiego. 
Program zatym przyniesie u· 
werturę do opery Jadwiga Kur-

Drugi wawelski koncert sym
foniczny poświęcony będzie w 
swej pierwszej cz~ści twórczo
ści Karłowicza. W murach re 
nesansowego podwórca królew 
skiego zadźwięczą tony tej ar· 
cypolskiej muzyki - poematu 
symfonicznego, opiewającego 
dzieje Stanisława i Anny Oświę
cimów oraz Koncertu Skrzyp· 
cowego A-Dur, którego wyko
nanie powierzono Irenie Dubi
skiej. Poza tym wykonane zo
staną poemat symfoniczny A· 
helli Różyckiego koncert wio· 
lonczefowy Maklakiewicza, któ
ry odegra Kazimierz Wiłkomir
ski oraz Swaty polskie Nowo-

'7 d1' et' mego męża Anto- p • d ·, k d · · 3 B't d M L.,,8 '1U5 J niego Białasa nic ~o_p_o_•...,.u_n...,10,...w.,......_a.,......o_g_o~z1_n_1e.....,_.,__ _ __, _____ 1_w_a~n-a..___a..,..r.,..n_ą 
odpowiadam i płacić ich nie będę. Początek codziennie o g. 5 "'. święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

JANINA BIAŁAS ·-------------------·----.am= 

I 

Kino-Teatr 

„AS" 
w Piotrkowie 
pl. Niepodle-
głoi!ci nr. 2. 

I" 

Kraj, który jest na ustach całego świata. Teryto· 
rium, o które toczy się głośny spór między Italią 

f rancją: to Somali i Dżibutti p. t. 

Tajemnice 
Morza Czerwonego 
Popołudniówka o godz. Niedorajda 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po poł. I 

I 
Kino • Teatr 

Dziś wielki składany program 
1) Jeden z najlepszych filmów z Dzikiego Zachodu. Sensacja 

groza niebezpieczeństwa.. Najwyższe napięcie - to firn 

ROM H Niebezpieczna gran.ica 
Jako tajemniczy wysłannik M. S. W. znakomity G. O'BRIEW 

w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

2) Doświadczony doradca 
~-aktowa komedia 

, 

Popołudniówka "Statek Widmo" -miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zl. 50 gr. z. dostawą z4. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. i602.480 

CENY OG.tOSZEN: 1-sza str. 1 Wiersz mil: jednolamowy 80 ftr 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr.,' drobne 20 gr. za wyras 

-tł AA1 SWMfi*"'F·IC&....._"""Z: 

Redaktor i \1ydawca: Bronisław Kalwary. 
=-mwnrzz - e ••WW-GU&OZ:r-BEllm ____ ._..,_.==i•c•miwi.'1"""",.,ll:il<~----=--------& 

Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiełlo 23, tel 10 ~ 
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